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Pomoc lodowego państwa dla wsi podstawa stałego wzrostu produkcji rolnej

Plan skupu zboża
w ykonany w sierpniu z nadw yżkq

WARSZAWA PAP. Sierpniowy plan skupu zboża wykonany 
został w 102 proc. Przekroczenie planu w pierwszym miesiącp sku­
pu, kiedy w części Polski dopiero rozpoczęły się omłoty, raz je­
szcze potwierdza pomyślną ocenę tegorocznych zbiorów, które 
dały gospodarstwom chłopskim poważne nadwyżki zboża tow a-
rowego. . . . . . .

Zachęceni korzystnymi cenami chłopi mało i średniorolni, jaK 
o tym świadczy również przebieg groihadzkich zebrań sprawie 
planowego skupu zboża, już w pierwszych tygodniach po zakoń­
czeniu omłotów dostarczyli dziesiątki tysięcy ton suchego, zdro­
wego ziarna do punktów skupu.

Przekroczenie planu skupu zboża w pierwszym miesiącu, sta­
nowi zapowiedź wykonania i przekroczenia planów skupu rów­
nież w następnych miesiącach, co gwarantuje pełne zaopatrze­
nie miast jak i ludności wiejskiej.

W calin baja rupoczęti siewy j — «ET
na obszarze blisko 6,5 miliona ha
12 tys. traktorów i około 60 tys. siewników przygotowanych do prac w polu

WARSZAWA PAP. Od 5 bm. Państwowe Gospodarstwa Rolne 
we wszystkich województwach kraju przystąpiły do siewu żyta. 
Za przykładem PGR poszły spółdzielnie produkcyjne i tysiące in­
dywidualnych gospodarstw'. W związku z tym przedstawiciel Pol­
skiej Agencji Prasowej uzyskał od ministra Rolnictwa Jana Dąb- 
Kocioła wywiad, w którym minister określił warunki, jakie rolnicy 
muszą wypełnić, aby w całości wykonać zadanie drugiego roku 
realizacji planu 6-letniego, t. zn. uzyskać plon o co najmniej 10 
proc. wyższy od plonu, zebranego w czasie ostatnich żniw'.
„SIEWY JESIENNE — powie­

dział minister — WY'KONAMY 
W TYM ROKU NA OBSZARZE 
BLISKO 6,5 MILIONA HA. Jest 
to zadanie bardzo poważne, wy­
magające od wszystkich chło­
pów i robotników rolnych w 
PGR oraz członków spółdzielni 
produkcyjnych dużego wysiłku, 
gdyż siew powinien być pro­
wadzony planowo i w ustalo­
nym terminie. Tego wymagają 
od nas rosnące potrzeby konsum 
cyjne w kraju i zapotrzebowanie 
na surowce rolne dla rozwijają­
cego się przemysłu.

Że w warunkach władzy ludo­
wej możliwe jest osiąganie co 
roku wyższych plonów, dowiodły 
tego ostatnie żniwa. Próbne o- 
młoty wykazały, że gospodarstwa 
państwowe i spółdzielnie uzyska­
ły wydajność z 1 ha przeciętnie 
ponad 20 proc. większą, niż w ro­
ku zeszłym, a w niektórych go­
spodarstwach PGR plony są re­
kordowa wysokie. Również w go­
spodarstwach indywidualnych pic 
ny w' tym roku były wyższe, cho­
ciaż ustępowały wydajności w go 
spodarstycach socjalistycznych.

Rolnicy w Polsce mają obecnie 
wszelkie możliwości wypełnienia

tych warunków dla osiągnięcia 
wyższych urodzajów. Stwarza je 
przede wszystkim stale zwiększa 
jąca się pomoc państwa w kre­
dytach, nawozach, ziarnie siew­
nym i maszynach.

Na tegoroczną kampanię je- . 
sienną rolnictwo nasze otrzymuje*!' 
6 miliardów zł kredytów na na-

Setna spółdzielnia
produkcyjna
w województwie gdańskim

W osi mim tygodniu założo­
na została setna spółdzielnia 
produkcyjna w woj. gdańskim. 
Spółdzielnię tę założyli chłopi 
gromady MAJEWO w gminie 
MILEJE’VO pow. elbląskiego. 
Do . spółdzielni przystąpiło 47 
na 65 gospodarujących w groma 
dzie rolników.

Przewodniczącym wybrany zo 
stał JÓZEF ARCABOWICZ. a 
w skład zarzadu weszli JAN 
KRASZi WSKI, STEFAN ZA­
KRZEWSKI, TADEUSZ NAU- 
MAN I JAN BOKSA.

W y ł k o  C z e r w e n k o w
odznaczony orderem Dymitrowa

SOFIA PAP. Prezydium Zgro­
madzenia Narodowego Bułgarskiej 
Republiki Ludowej wydało de­
kret o odznaczeniu orderem Dy­
mitrowa — przewodniczącego Ra 
dy Ministrów Bułgarii i sekreta­
rza Komitetu Centralnego Buł­
garskiej Partii Komunistycznej, 
Wyłko Czerwenkowa, w związku 
z 50-leciem urodzin oraz za wy­
jątkowe zasługi wobec Bułgar- *1 
skiej Partii Komunistycznej i buł­
garskiego narodu.

Prezydium Zgromadzenia Naro­
dowego wydało również dekret o

I V  P L E N U M
f f C  Hontsomołu

MOSKWA PAP. W Moskwie 
zakończyły się obrady IV Plenum 
Komitetu Centralnego WLKZM. 
Na plenum omówiono zadania or­
ganizacji komsomolskich na od­
cinku pracy kulturalnej wśród mlo 
dzieży.

Plenum przyjęło uchwały w 
sprawie dalszego, masowego roz­
woju kultury fizycznej..

nadaniu V dzielnicy miasta Sofii 
imienia Wyłko Czerwenkowa.

wozy, ziarno sie- ne, orki itd. Na 
wozów sztucznych dostarczon“ 
ok. 600 tys. tor tj. o 20 proc. 
więcej niż w roku 1949 i ponad 
100 tys. ton wapna nawozowego.
Bardzo poważnie wzrosło zaopa­
trzenie wsi w kwalifikowane ziar­
no siewne, któreo0 PGR i bloki 
nasicn:-- dostarczyły w tym se­
zonie w ilości blisko 67 tys. ton, 
tj. o 239 proc. więcej niż zeszłej 
jesieni. 'Lepszą uprawę ziemi i 
lepsze wykonanie siewu gwaran­
tuje wzrost ilości maszyn rol­
nych, jak'» będą użyte w okre­
sie iesienr m. Do prac polowych 
wyruszy 12.000 traktorów, około 

, 50 tys. siewników zbożowych i 
j ponad 10.00C siewników nawozo­

wych.
W dalszej części wywiadu mi­

nister Dąb-Kocioł wskazał na mo- 
, żliwości zwiększenia siewu rzędo- 
; wego przez skrupulatne wykorzy- 
I stanie wszystkich siewników pry- 
| watnych w ramach pomocy są- 
j siedzkiej. j k i  i
1 Ministerstwo Rolnictwa, chcąc 

umożliwić mało i średniorolnym 
chłopom przeprowadzenie siewów 

j maszynami, wydało zarządze- 
j nie, aby wszystkie siewniki, znaj 

dujące się w gromadach, były u- 
żyte w tegorocznej kampanii sie- 

, wnej w ramach pomocy sąsiedz­
kiej za ustaloną opłatą.

„Apeluję — powiedział dalej 
minister — do gminnych rad na, 
rodowych i ogniw terenowych 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
o dołożenie starań, aby pomoc są­
siedzka na ich terenie działała 
jak najsprawniej, aby biedni 
chłopi mieli pola obsiane we wła­
ściwym czasie i po ustalonych 
cenach w ramach sprawnie dzia­
łającej pomocy sąsiedzkiej.

Ponieważ dostarczona ilość na­
sion kwalifikowanych pozwoli na

obsianie tylko części pól prze­
znaczonych pod siew, minister 
duży nacisk położył w dalszym 
ciągu swej wypowiedzi na ko­
nieczność stosowania wymiany 
zboża siewnego.

Po omówieniu warunków, nie­
zbędnych dla uzyskania wyższych 
plonów, minister powiedział w za 
kończeniti wywiadu: „Mam głę­
bokie przekonani , że j w tym ro­
ku chłopi zrobią wszystko, aby 
ziemię należycie uprawić, aby ją 
starannie obsiać, aby plany w ro. 
ku przyszłym były większe, aby 
zadania planu 6-letniego były 
przez rolnictwo w pełni zrealizo­
wane.

na V sesją Organizacji Narodów Zjednoczonych
WARSZAWA PAP'. P rezy­

dium Rządu R. P. zatwierdziło 
na posiedzeniu w dniu 6 bm. 
następujący skład polskiej de- 
legacii na V sesję ONZ.

PRZEWODNICZĄCY DELE 
GACJI: am basador Stefan Wier 
błowski, sekretarz generalny 
MSZ.

DELEGACI: am basador Jó ­
zef Winiewjcz, am basador Jerzy 
Michałowski, min. pełnomocny 
Juliusz Suchy, min. pełnomocny 
Jan  Drohojowski.

ZASTĘPCY DELEGATÓW: 
min. pełnomocny Aleksander 
K rajew ski, prof. d r M anfred 
Lachs, dyr. H enryk Altman,

dyr. Stanisław  Gajewski, dr 
Irena Domańska, wiceprezes 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

- i Ambasador Chin' Ludowych
u sekretarza generalnago MSZ
Stefana Wierblowskiego

WARSZAWA PAP. Dnia 6 
bm. am basador Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w W arszawie ge­
nerał Peng Ming - chih odbył 
rozmowę z sekretarzem  generał 
nym M inisterstw a Spraw  Zagra 
nicznych am basadorem  S tefa­
nem  . W ierbłowskim.

Napad amerykańskich pościgowców
na samolot radziecki

protestacyjna ZSRR do Stanów Zjednoczonych
MOSKWA PAP. 6 września minister spraw zagranicznych 

ZSRR A. Wyszyński przyjął ant basadora Stanów Zjednoczonych 
p. A. Kirka i wręczył mu nastę pującą notę po uprzednim jej od­
czytaniu :
Rząd Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich na podsta­
wie przeprowadzonych danych u- 
waża za konieczne oświadczyć 
Rządowi Stanów Zjednoczonych 
co następuje:

W dnip 4 września o . godz. 12 
min. 44 czasu miejscowego dwu­
silnikowy samolot lotnictwa woj­
skowego ZSRR, nie mający na 
pokładzie ani bomb ani torped i 
dokonujący lotu ćwiczebnego z 
Port-Arthura .w kierunku wyspy 
Haiian-Dao, leżącej w obrębie 
bazy morskiej Port-Arthura i 
znajdującej się w odległości 140 

1 i ......

km od wybrzeży Korei, został 
bez żadnych podstaw lub powo­
dów zaatakowany i ostrzelany 
przez 11 samolotów pościgowych 
lotnictwa wojskowego Stanów 
Zjednoczonych. W wyniku ataku 
samolot radziecki został zestrze­
lony i spadł płonąc do morza w 
odległości 8 km na południe od 
wyspy Haiian-Dao.

Świadkami tego ataku pościgów 
ców amerykańskich na samolot 
radzieckiego lotnictwa wojsko we- 
gó były dwa inne samoloty ra­
dzieckie, dokonujące lotu ćwicze-

lotem, jak również radziecki po­
sterunek słUżby obserwacji i łącz 
ności na wyspie Haiian-Dao.

W celu zamaskowania tego ni­
czym nie uzasadnionego ataku na 
samolot radziecki, przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych w ONZ 
puścił w obieg k ł a m l i w ą  
we r s j ę , ,  jakoby samolot ra­
dziecki przeleciał nad okrętem o- 
słońy i w jawnie wrogich zamian 
rach Skierował' się wprost w śro­
dek formacji samolotów Narodów 
Zjednoczonych oraz jakoby otwo­
rzył ogień na pościgowce amery­
kańskie .

W rzeczywistości jednak samo­
lot radziecki nie tylko nie prze­
latywał nad okrętem amerykań­
skim, ale nawet do niego się nie

Narody całego świata domagają się
natychmiastowego zaprzestania agresji USA w Korei
Rezolucja radziecka zmierza do pokojowego uregulowania koniliktu
— stwierdza w Radzie Bezpieczeństw a przedstaw iciel Z S R R  — Jakub M alik

NOWY JORK. PAP. 5 września odbyło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa. Przedstawiciel radziecki Malik, proponując przyję­
cie porządku dziennego, wskazał, że do Rady Bezpieczeństwa na­
płynął potok depesz i pism z żądaniem zaprzestania agresji amery­
kańskiej w Korei. Ogólna liczba tego rodzaju pism przekroczyła 
20 tysięcy.
Następnie Rada Bezpieczeństwa 

przyjęła bez sprzeciwu tymcza­
sowy porządek dzienny, na któ­
rym figurują 3 sprawy:

1) Skarga na agresję przeciwko 
Republice Koreańskiej.

Prześladowania demokratów w zach. Berlinie
faszysto w skim  bezp raw iem
Pismo SED do komendanta sektora amerykańskiego

BERLIN PAP. Kierownictwo 
organizacji Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności (SED) 
na obszarze Wielkiego Berlina wy 
stosowało do komendanta sekto­
ra  amerykańskiego generała Tay­
lora pismo, żądające zniesienia 
wszelkich bezprawnych zarządzeń 
zastosowanych wobec SED.

Pismo przypomina, że w maju 
1946 roku Niemiecka Socjalisty­
czna Partia Jedności została za­
legalizowana przez komendanta 
rę aliancką i uzyskała zezwole­
nie na działalność w całym Ber­
linie. Tymczasem władze okupa­
cyjne w zachodnich sektorach mia 
sta wydają wciąż bezprawne za­
rządzenia, zakazujące zebrań or­
ganizowanych przez SED i nawet 
normalnej pracy organizacji par­
tyjnych. Pismo cytuje dziesiątki 
takich bezprawnych zakazów.

Ponadto, począwszy od przesz­
ło roku, funkcjonariusze i człon-

2) Skarga na zbrojne wtargnię­
cie na wyspę Taiwan (Formozę).

3) Skarga na bombardowanie 
przez lotnictwo terytorium Chin.

Z  kolei przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa, Jebb, zaprosił 
przedstawiciela kliki lisynmanow- 
skiej do wzięcia udziału w posie­
dzeniu.

Przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych, Austin, odczytał oświad­
czenie, przedstawione sekretarzo 
wi generalnemu ONZ Trygye Lie, 
dotyczące strąconego w Korei sa­
molotu. w którym znajdował się 
rzekomo obywatel radziecki. Aus-

r,0Wj-  Niemieckiej Socjalistycznej i yn odczytał następnie propozycję 
Partu Jedności ,we wszystkich j amerykańska, usiłując przy tym 
trzech zachodnich sektorach Serh . , _
na spotykają się osobiście z róż- Przypisać polityce Związku Ra- 
nymi szykanami i prześladowa- ' dzieckiego dążenie do „wzmożenia 
niami. napięcia“ w stosunkach między
-----"-° 1 1 9 — —  ------- , ' .......  "" - -

Oddziały koreańskiej Armii Ludowej o I  mil od Taegu
PEKIN PAP. Na wybrzeżu 

wschodnim trwa natarcie wojsk 
ludowych na południe od Pohang. 
3 dywizja lisynmanowska, którą 
poniosła tam bardzo ciężkie stra­
ty, opuściła swe pozycje i cof­
nęła się na całym froncie. W wał 
kach w rejonie Pohang nieprzy­
jaciel stracił w ciągu ostatnich 
10 dni ponad 6 tysięcy zabitych i 
rannych oraz przeszło 500 jeń-

ców. W ręce wojsk ludowych wpa 
dły wielkie ilości sprzętu.

Obecnie wojska ludowe wtfiły 
się tam klinem w linie obronne 
nieprzyjaciela i kontynuują walki 
ofensywne.

NOWY JORK. Korespondent 
„International News Service“ do­
nosi, że wojska północno-koreań- 
skie znajdują się w odległości 7 
mil od Ta eeu.

Chińską Republiką Ludową a kra 
jami, popierającymi, agresję ame­
rykańską w Korei.

Delegat radziecki Malik zwrócił 
następnie uwagę Rady Bezpieczeń 

j stwa na fakt, że między rezolucją 
| amerykańska a rezolucjami ra- 
; dzieckimi istnieje kardynalna róż- 
j nica: podczas gdy rezolucja ame- 
' kańska zmierza do kontynuowa­
nia i usprawiedliwienia agresji w 

: Korei, rezolucje radzieckie zmie- 
: rzają do szybkiego pokojowego u- 
regulowania sprawy Korei.

Nawiązując do rezolucji radziec­
kiej w sprawie bombardowania cy­
wilnej ludności Korei, Malik pod­
kreślił, że delegacja radziecka prag­
nie aby rozpatrzono ją w pierwszej 
kolejności, ponieważ dotyczy ona 
sprawy, związanej z zachowaniem 
życia tysięcy ludzi — ofiar barba­
rzyńskich nalotów bombowców ame­
rykańskich.

Z kolei Malik stwierdził, że pro­
wokacyjne oświadczenie Austina 
było deklaracją, złożoną na polece­
nie gen. Mac Arthura i Minister­
stwa Woiny USA. Oświadczenie to 
potrzebne bvło, aby ułatwić rozsze­
rzenie rozmiarów konfliktu, do cze 
go zmierza rezolucja amerykańska.

Malik podkreślił, że przeszło 13 
milionów Koreańczyków zarówno 
w Korei północnej jak w południo­
wej podpisało deklarację, potępiają­
cą zbrojną interwencję amerykań­
ską i bandycką napaść na naród ko­
reański. Malik stwierdzi! następnie, 
że obowiązkiem Rady Bezpieczeń­
stwa jest podjęcie natychmiastowych 
kroków w celu zapewnienia pokojo­
wego uregulowania sprawy Korei,

bnego wraz ze strąconym samo- j zbliżał, znajdując się w odległo-
■■ ......... ■ ■ —— .. ści przeszło 10 km i dokonywał

— jak już stwierdzono wyżej — 
lotu ćwiczebnego, nie strzelał do 
pościgowców amerykańskich i zo­
stał strącony w wyniku niespo- 
wodowanego niczym ataku 11 po­
ścigowców amerykańskich.

Rząd radziecki odrzuca katego­
rycznie wersję amerykańską i skła­
da stanowczy protest wobec rządu 
Stanów Zjednoczonych przeciwko 
zbrodni, dokonanej przez amerykań­
skie lotnictwo wojskowe 

Rząd radziecki obciąża rząd Sta­
nów Zjednoczonych caią odpowie­
dzialnością za zbrodnicze działania 
amerykańskich władz wojskowych,

Malik p Jkreślił, że rezolucja 
radziecka spotkała się z mocnym
poparciem narodów azjatyckich ,i j które splamiły się tym jaskrawym 
ich rządów', z chińskim rządem j pogwałceniem uznanych powszech- 
ludowym i rządem Mongolskiej ; nie norm prawa międzynarodowego 
Republiki Ludowej włącznie, j j domaga się przeprowadzenia suro- 
Przedstawiciel rd&ziecki wskazał ; wego śledztwa oraz ukarania osób 
że Indie również popierają poko odpowiedzialnych za wspomniany a- 
jowe uregulowanie konfliktu w tak, jak również wynagrodzenia 
Korei, jak o tym świadczy szereg szkody, spowodowanej śmiercią za- 
wysiłków ze strony premiera In- łogi, złożonej z trzech lotników i 
¿ii _  Nehru. I zniszczeniem samolotu radzieckiego.

Malik podkreślił także, że rezo- i Rząd radziecki uważa także za ko- 
lucja radziecka spotkała się z po i nieczne zwrócić uwagę rządu Sta- 
pafeiem ze strony rządów Polski, | nów Zjednoczonych na poważne na- 
Rumunii, Bułgarii i innych kra- i stępstwa, jakie mogą mieć podobne 
jów, jak również ze strony maso j działania amerykańskich władz woj- 
wych organizacji ludowych, które ■ skowych“.

- - ■ " ’ "  Ambasador Stanów Zjednoczonych
p. Kirk oświadczył, że amerykań­
skie siły zbrojne na obszarze Ocea­
nu Spokojnego podlegają ONZ, że 
powyższa sprawa winna być rzeko­
mo rozpatrywana w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych a nie przez 
rząd Stanów Zjednoczonych i pod 
tym pretekstem odmówił przyjęcia 
noty.

Minister Wyszyński zwrócił uwa­
gę p. Kirka na całkowitą bezpod­
stawność tego rodzaju motywacji, 
ponieważ incydent z 4 września nie 
pozostaje w żadnym związku z dzia­
łaniami wojennymi w Korei. Ponie­
waż samolot radziecki został ze­
strzelony przez pościgowce amery­
kańskie, odpowiedzialność za ich 
działania spada wyłącznie na amery­
kańskie władze wojskowe, działają­
ce pod kontrolą rządu USA.

W tym samym dniu Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR prze­
słało powyższą notę do ambasady a- 
merykańskiei w Moskwie.

nadsyłają telegramy do Rady Bez
pieczeństwa.

Narody całego swata, w tej 
liczbie i naród am erykański żą 
dają natychmiastowego zaprze 
stania agresji amerykańskiej 
w Azji. Ludzie dobrej woli na 
całym śniecie poparli oświad­
czenie Józefa Stalina, złożone 
w odpowiedzi na pismo Nehru 
nr sprawie pokojowego uregu­
lowania kwestii koreańskiej. 
Oświadczenie to było wyrazem 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego, polityki, której 
odzwierciedleniem jest rezolu­
cja radziecka, przedstawiona 
Radzie Bezpieczeństwa.

W zakończeniu Malik o- 
świadczył, że rezolucję am ery­
kańską należy zdecydowanie 
odrzucić, gdyż ma ona na celu 
rozszerzenie agresji.

Na tym posiedzenie aa koń­
czono. 1
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Walka przeciw podżegaczom wojennym
jednoczy wszystkie postępowe siły ludzkości
Dziennik „Prawda“  o przygotowaniach do Światowego Kongresu Pokoju

„Prawda” publikuje artykułMOSKWA PAP. Dziennik 
wstępny pt. „W inne pokoju”! 
t t  .Pr.zyPOI»inająe, że w połowie listopada nastąpi otwarcie 
U  Światowego Kongresu Obrońców Pokoju „Prawda” stwier 
dza ni. in.:
Setki rpiłionów obrońców po 

koju, przygotowując się do II  
Kongresu, wzmagają walkę 
przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, o po­
kój na całym świecie. jeszcze 
bardziej rozszerzyć masową bą 
ze frontu pokoju, podnieść 
ruch obrońców pokoju na no­
wy szczebel, rozszerzyć pro­
gram żądań w walce o pokój 

oto zadania, które stawiają 
obecnie przed sobą miliony o- 
brońeów pokoju we wszystkich 
krajach. Nie było jeszcze w hi 
«torii tak  masowego, wszechlu 
dowego ruchu, jakim  jest ruch 
obrońców pokoju. Szlachetna 
idea obrony pokoju przed nie 
bezpieczeństwem nowej wojny, 
przygotowywanej przez impe­
rialistycznych grabieżców an- 
glo-amerykańskich, jednoczy 
wszystkie postępowe siły łudź 
kości. Zacięta walka miłują-

Howard Fast
opuścił więzienie

PRAGA PAP. Według donie­
sienia agencji Teleprass z Nowe­
go Jorku, znany pisarz amery- 
kaski Howard Past został wraz 
z profesorem uniwersytetu nowo­
jorskiego Łehmanem zwolniony 
z więzienia po odbyciu 3-miesięcz 
nej kary za „brak szacunku“ dla 
Kongresu.

„Przestępstwo“ Pasta i Leh- 
mana polegało na tym, że odmó­
wili oni sławetnej komisji do ba­
dania działalności antyamerykań- 
skiej wydania spisu .członków Ko­
mitetu Pomocy Emigrantom— 
antyfaszystom.

Rozwój szkolnictwa
wyższego we Lwowie

LWÓW PAP. Około 3,000 mło­
dzieży z zachodnich obwodów 
Ukrainy, przyjęto w roku bieżą­
cym na wyższe uczelnie Lwowa. j 
Wielu studentów rozpocznie stu- ' 
dia na Uniwersytecie Lwowskim, I 
w Instytucie Medycznym, Rolni- J 
czym, Pedagogicznym i innych.

W latach, władzy radzieckiej 
wzrosła czterokrotnie liczba wyż 
szych uczelni we Lwowie, a licz­
ba studentów — sześciokrotnie.

eyeh pokój narodów przeciwko 
podżegaczom wojennym —  to 
dowód nieustannie rosnących 
sił. pokoju i demokracji, to 
świadectwo rosnącej izolacji 
imperialistycznych spiskow­
ców.

„Prawda“ podkreśla, że kliki 
imperialistyczne próbują znaleźć 
wyjście z zaostrzających się 
sprzeczności kapitalizmu na dro­
dze nowych awantur wojennych 
i faszyzacji. Ofensywa na stopę 
życiową i prawa obywatelskie na 
rodów, rozpasanie militaryzmu, 
wzmożenie represji przeciwko si­
łom demokracji, głoszenie rasi­
zmu i nienawiści wobec człowie­
ka, cyniczne apele, wzywające do 
wymordowania milionów ludzi, 
oto powszednie zjawisko współ­
czesnego świata kapitalistycz­
nego.

Wielkie sukcesy pokojowej, 
twórczej pracy w Związku Ra­
dzieckim i w krajach demokracji 
ludowej są natchnieniem dla na­
rodów wszystkich krajów do pro­
wadzenia jeszcze bardziej zorga­
nizowanej j ofiarnej walki o po­
kój i demokrację. Cały świat 
dowiedział się o historycznych u- 
chwałach rządu radzieckiego w 
sprawie budowy na Wołdze — 
kujbyszewskiej i stalingradzkiej 
elektrowni wodnych, które będą 
najpotężniejszymi elektrowniami 
wodnymi świata. Uchwały te są 
dobitnym wyrazem niezłomnej 
woli narodu radzieckiego umac­
niania dzieła pokoju twórczą pra 
cą. są wyrazem niezłomnej woli 
budowania komunizmu.

Z entuzjazmem oddają się twór 
czej i pokojowej pracy miliony 
robotników i chłopów krajów de­
mokracji ludowej. Naród chiński, 
który zrzucił z siebie kajdany u- 
ęjsku, realizuje . w . swym kraju 
przemiany demokratyczne. Ńa 
straży pokoju stoją setki milio­
nów ludzi wszystkich krajów. J 
Wbrew represjom reakcji imperia I

listycznej, rośnie siła oporu mas 
ludowych Europy zachodniej, wal­
czących przeciwko ciemięzcom 
amerykańskim.

W krajach kolonialnych i zależ­
nych _ rozszerza się front walki 
przeciwko imperializmowi. Boha­
terską walkę przeciwko interwen­
tom amerykańskim prowadzi mi­
łujący wolność naród koreański.

Zbrodnicza działalność amery­
kańskich podżegaczy wojennych
— kontynuuje „Prawda“ ‘ — 
wzmaga - niebezpieczeństwo dla 
pokoju na całym świecie. Naród 
chiński i cała postępowa ludz­
kość z ogromnym oburzeniem i 
gniewem potępia nowe akty agrę 
sji imperialistów amerykańskich
— bombardowania osiedli pół­
nocno-wschodnich Chin. Narody 
miłujące pokój żądają położenia 
kresu agresji i natychmiastowego 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Korei.

Niezliczone siły miłujących po­
kój narodów odpowiadają na pro­
wokacje imperialistycznych pod­
żegaczy wojennych zespoleniem 
swych szeregów, jeszcze bardziej 
zdecydowaną walką w obronie po­
koju. Kontynuując kampanię o 
zakaz broni atomowej, obrońcy 
pokoju wypowiadają się katego­
rycznie za redukcją zbrojeń, za 
zakazem wszelkiej agresji, zmie- i

! rzającej do wywołania wojny w 
jakimkolwiek kraju.

Obrońcy pokoju kategorycznie 
potępiają zbrodniczą działalność 
największych
prowadzących rozpasaną propa 
gandę wojenną. Churchill, Brad- 
łey, Johnson, Moore-Brabazone, 
Paul Reynaud i inni prowodyrzy 
podżegaczy wojennych coraz bru­
talniej wzywają do rozpętania 
wojny, do wymordowania milio­
nów dzieci, kobiet, starców bom­
bami atomowymi, Zakazać pro­
pagandy wojennej, ujarzmić gło­
sicieli masowej zagłady ludzkości 
— oto jednomyślne zadanie wszy­
stkich uczciwych ludzi na świecie.

„Prawda“ podkreśla, że. w toku 
przygotowań do II światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju nie­
wątpliwie osiągnięte zostaną no­
we sukcesy w rozszerzaniu maso. 
wej bazy ruchu obrońców pokoju. 
Nowe miliony lu<śzi złożą podpisy
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Blisko 2SS milionów zł oszczędności
przyniosło upłynnienie remanentów w przem. maszynowym

WARSZAWA PAP. W zakładach 
podległych Centralnemu Zarządowi 
Przemyślu Maszynowego trwa akcja 
upłynniania remanentów.

Od początku roku do końca łipca 
br. w zakładach tego przemysłu u- 
płynniono remanenty wartości 
193.631 tysięcy zł.

Tak poważne wyniki osiągnięto 
dzięki starannemu zbadaniu wszel­
kich zapasów surowców, pólfabry- 

- , , katów i artykułów gotowych, znaj-
wrogów ludzkości, ! dujących się w poszczególnych za- 

kładach pracy. Przeprowadzenie te­
go rodzaju analizy pozwoliło ujaw- , 
nić zbyteczne nadwyżki. Nadwyżki 
te zostały upłynnione albo przez u- 
życie do produkcji, albo przez wy-1

mianę pomiędzy poszczególnymi z* 
kładami pracy.

Największą ilość remanentów, 
bo wartości 69 milionów zł, upłyn­
niły zakłady Zjednoczenia Przemy­
ślu Maszyn Rolniczych.

972 spółdzielnie
produkcyjne w  Rumunii

BUKARESZT PAP. Ostatnio 
w Rumunii w różnych miejsco­
wościach kraju utworzono 38 no­
wych zespołowych gospodarstw 
rolnych. W Rumunii istnieją o- 
becnie 972 zespołowe gospodar­
stwa rolne.

Wyjazd delegacji polskiej do NRD
na międzynarodowe manifestacje b. więźniów politycznych

WARSZAWA PAP. Związek 
Bojowników Antyfaszystowskich

Ofiar Faszyzmu (VVN) w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej organizuję pod egidą Między­
narodowej Federacji b. Więźniów 
Politycznych (FIAPP) w (in. 10 

, . bm. międzynarodowe manifestar
pod apelem sztokholmskim, żad- j cje b. więźniów politycznych i u- 
ne represje i żadne prowokacje ¡ czestników Ruchu Oporu na rzecz
imperialistów nie złamią nieugię 
tej woli narodów wygrania bitwy 
o pokój. Zwycięży święta walka 
o pokój na całym świecię — kon­
kluduje „Prawda“, — albowiem 
na czele tej walki stoi wielki 
wódz j nauczyciel całej postępo­
wej ludzkości — JÓZEF STA­
LIN.

Franciszek Księżarczyk, poseł Jó 
zef Ozga-Michalski, dr Alina Tet­
majer i Helena Jaworska.

Dnia 5 bm. delegacja polska u- 
dała się do Niemiec.

Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację wspólnie z VVN zor­
ganizuje w dniu 10 września br. 

cacuwirnuw niicim uporu na rzecz spotkanie b. więźniów politycz- 
pokoju i przeciwko odradzaniu \ nych w Gubinie nad Odrą. W ma
się faszyzmu w Niemczech 
chodnich.

W manifestacjach tych weźmie 
udział szereg delegacji zagranicz­
nych, m. in. delegacja Polskiego 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację w składzie: I wicepre 
zes Zarządu Głównego ZBoWiD, 
ppłk. Stanisław Kiryluk, członko- 

»wie rady naczelnej ZBoWiD gen.

nifestacji w Gubinie wezmą u- 
dział przedstawiciele najszerszych 
mas społeczeństwa.

Demokratyczna Republika Vietaamu
na drodze wszechstronnego rozkwitu

P W T i T X I  P A T * 1X7 « „ „ '„ . i ...........1 RKL\ PAP. W związku z 5 rocznicą uzyskania niepodleg- 
iosci przez Demokratyczną Republikę Vietnamu, radiostacja 
V , Wietnamu“ podała obszerny przegląd gospodarczych i kul­
turalnych osiągnięć, dokonanyc h w ciągu ubiegłych 5 lat,

Przemysł Vietnamu, przed któ 
rym stanęły zadania zaopatrzenia 
frontu i zaplecza w toczącej się 
walce wyzwoleńczej narodu, od­
niósł w ostatnich latach szereg po­
ważnych sukcesów. Tak np. w r. 
1949 wydobyto 10-krotnie więcej

Wybitne osiągnięcia przemysłu włókienniczego
w Chińskiej Republice Ludowej

PEKIN PAP. Przemysł włó­
kienniczy Chin Ludowych wyko-

Z londyńskich obrad 12 wiceministrów

Atlantyccy kandydaci na zbrodniarzy wojennych
uchwalili dalsze zwiększenie zbrojeń

LONDYN. PAP. W Londynie j wszelkich wydatków na cele spo-
zakończyły się obrady tzw. korni 
tetu 12 zastępców ministrów 
spraw zagranicznych krajów pa­
ktu atlantyckiego. Po obradach, 
które toczyły się pod „batutą“ 
przedstawiciela USA Spoffor- 
da, ogłoszono komunikat, zapowia 
dający dalsze znaczne wzmożenie 
wyścigu zbrojeń krajów atlantyc­
kich. „Zalecenia“ komitetu mają 
być ostatecznie zatwierdzone ńa 
konferencji ministrów, która od­
będzie się 16 bm. w Nowym 
Jorku.

Na konferencji prasowej „Szef 
amerykański“ Spofford, z cynicz­
ną szczerością oświadczył,' że 
nowe zbrojenia wpłyną na dalsze 
obniżenie stopy życiowej (oczywi­
ście robotników) w krajach atlan­
tyckich oraz na dalsze obcięcie

Nowy most na Dunaju
połączył Rumunio z Bułgario

BUKARESZT PAP. W tych 
dniach o'było się uroczyste otwar 
cie nowego mostu pontonowego na 
Dunaju, który połączył rumuń­
skie miasto — K alafat z bułgar­
skim miastem — Widiń.

Otwarcie ruchu na nowym mo 
śeie pontonowym przekształciło 
się w manifestację braterskiej 
przyjaźni między narodami ru­
muńskim a bułgarskim.

W inogrona
po 3 S O  zł za 1 lig

WARSZAWA PAP. Między 10 
a 15 bm. spodziewane są pierw­
sze transporty winogron, Będą
one sprzedawane w całym kraju 
po cenie 350 zl za 1 kg. Na itępne 
partie winogron nadchodzić będą 
w krótkich odstępach czasu.

łeczne, Spofford „skromnie • jed 
j nak przemilczał olbrzymie zyski, 
jakie monopole amerykańskie ciąg 
nąć będą z dostaw broni kosztem 

I klasy robotniczej Europy zachod­
niej.

nał plan pierwszego półrocza 
1950 roku w 100,18 proc. Plan 
produkcji tkanin bawełnianych 
wykonano w 105,26 proc.

Osiągnięcia tak poważnego suk 
cesu stało się możliwe dzięki wzro 
sto w i wydajności pracy, rnasowe- 

roz woj owi współzawodnictwa

w.ęgla, niż w roku 1945. W tymże 
okresie produkcja fosfatów wzro­
sła 4-krotnie, a materiałów wy­
buchowych — 10-krotnie. Uru­
chomiono produkcie antymonu i 
siarki.

Przemysł chemiczny Vietnamu 
już od pierwszych dni narodowo­
wyzwoleńczej wojny wykazuje 
szybkie tempo rozwoju W końcu 
1949 roku produkcja kwasu siar­
kowego wzrosła o 493 proc., a 
kwasu azotowego — o 500 proc. 
Rozpoczęto również produkcję so­
du, gliceryny i innych produktów 
chemicznych.

Rząd Vietnamu przykłada dużą 
wagę do rozwoju przemysłu lek­
kiego. W ciągu ostatnich 4 lat 
znacznie zwiększyła się produkcja 
papieru, tkanin bawełnianych, cu­
kru, soli bp. W roku 1949 w 
dwóch tylko okręgach administrasocjalistycznego, jak również dzię

vflHnó!^H0Wtaniu- iWleIU p.omysIÓY i cyinych wyprodukowano 13 milio- raejonahzatorskieh złożonych , , i ,,
przez robotników. W pierwszym < n^W mei-row tkanm bawełnia-
półroezu br. w fabrykach prze- I nych. w  ostatnich latach wszyst-
myshi włókienniczego zastosowa- kie książki i czasopisma w Demo-

■■ no wnioski racjonalizatorskie. I kratycznej Republice Yietnamu

drukowane są na papierze własnej 
produkcji.

Wśród robotników vietnamskich 
szeroko rozwija się ruch racjona­
lizatorski. Znacznie podniosła się 
wydajność pracy, szybko rozwija 
się ruch spółdzielczy. Dzięki tro ­
sce rządu I poparciu całego spo­
łeczeństwa, armia i ludność Viet- 
namu są w pełni zaopatrzone dla 
prowadzenia walk wyzwoleńczych.

Nie mniejsze sukcesy notowane 
są również w dziedzinie rolnictwa. 
Rząd potrafił w ciągu 5 lat zlik­
widować głód ł zniszczenia, wy­
wołane gospodarką japońskich 1 
francuskich imperialistów. W ca­
łym kraju przeprowadzona zosta­
ła akcja zwiększenia powierzchni 
zasiewów, dzięki* czemu w roku 
1949 zebrano 2.224 tysiące ton ry ­
żu (1.975 tys. ton w roku 1945). 
W ostatnich 4 latach przeciętne 
roczne zbiory kukurydzy, słodkich 
kartofli.! korzeni tapioki wynosi­
ły 476 tys. ton w porównaniu z 
225 tys. ton w okresie japońsko- 
francuskiej okupacji

W przeglądzie radiowym przy­
toczono również szereg imponują­
cych danych na temat szybkiego 
rozwoju oświaty i kultury w De 
mokratycznej Republice Vietna- 
mu.

Krwawe interesy drapieżców z  Wall-Street
Ni o  Tr o  A / ]  i  t V »  J  „  1 „  . . _ _ t t  ,  ̂ „  . . . .„N a k a ż d y m  d o l a r z e  — b ł o t o  

od „ d o c h o d o w y c h “ d o s t a w  wo ­
j e  n a  y c h l  N a  k a ż d y m  d o l a r z e
ś l a d y  k rw i.. ,“ — pisał Lenin w roku 
1918 w liście do robotników amerykańskich 
o olbrzymich zyskach, osiągniętych przez 
imperialistyczne monopole w okresie pierw­
szej wojny światowej. Wojna i związany 
z nią wyścig zbrojeń stanowią główne źró­
dło zysków drapieżców kapitalistycznych, 
wśród których już podczas pierwszej woj­
ny światowej przodujące miejsce zajmowali 
monopoliści Stanów Zjednoczonych.

Druga wojna światowa przyniosła ma­
gnatom z Wall - Street nowe poważne .do­
chody“. W ciągu 5 lat — od 1941 do 1946 r.

- _ zyski  ̂ monopolistów amerykańskich 
dosięgły gigantycznej sumy 53,5 miliarda 
dolarów, Ani jednak morze przelanej krwi, 
ani cierpienia narodów i niebywałe znisz­
czenia nie poskromiły apetytów władców 
dolara. Niezwłocznie po zakończeniu dru-, 
giej wojny światowej monopoliści amery­
kańscy wzięli kurs na nową wojnę, rozpo­
czynając szaleńczy wyścig zbrojeń.

Program zbiojeń i przygotowania do 
nowej wojny — jak oświadczył niedawno 
w przypływie szczerości jeden z organów 
prasowych Wall - Streef u — „Business 
Week“ — stały się „główną podstawa“ a- 
merykańskiej gospodarki kapitalistycznej.

Skutki gorączkowej działalności „ t o ­
w a r z y s t w a  r o z b o j u  i a g r e s j  i“, 
które powstało w wyniku zjednoczenia się 
rządu waszyngtońskiego z Wall - Street, nie 
dały długo na siebie czekać. Zyski mono­
polistów USA zaczęły znowu wzrastać. 
Podczas gdy w r. .1946 wynosiły one 12,8 
miliarda dolarów, to w r. 1947 sięgały Ja t

18,1 miliarda, a w r. 1948 — 20,8 miliarda 
dolarów.

Krwawa awantura w Korei stała się dla 
rządu wygodnym pretekstem do dalszego 
zwiększenia wydatków wojennych i dalsze­
go, niepowstrzymanego wyścigu zbrojeń. 
Prezydent Iruman wystąpił do Kongresu 
o dodatkowe zatwierdzenie 10,5 miliarda 
dolarów na produkcję czołgów, samolotów, 
karabinów i armat. Poinformowani zawcza 
su o wystąpieniu Trumana w sprawie roz­
szerzenia programu zbrojeń, przedstawi­
ciele monopoli, poczęli ze wszech stron 
ściągać do Waszyngtonu.

Korespondent gazety „Journal of Com- 
meree“ komunikuje w związku z tym: „Bu­
sinessmani żądają swej części zysków z 
tych miliardów dolarów, które mają być 
wydane na rządowe umowy wojenne... 
Przedstawiciel Ministerstwa Obrony, zaj­
mujący się  ̂kwestią dostaw, oświadczył, że 
nawał businessmanów, zgłaszających się 
doń, wywiera oszałamiające wrażenie“.

Magnaci dolara, cieszą się. Korespon­
dent „New York Times“ donosi z Waszyng 
tonu,_ że „przedstawiciele wielkich mono­
poli jednomyślnie wyrazili swe zadowolenie 
z propozycji Trumana“. Wymieniona wyżej 
gazeta „Journal of Commerce“ — organ 
giełdziarzy Wall - Street — otwarcie przy­
klaskuje programowi Trumana, podkreśla­
jąc, że projektowane nowe, ogromne wy­
datki wojenne usuwają niebezpieczeństwo 
kryzysu gospodarczego. „Program Truma- 
na czytamy w gazecie — nie pozosta­
wia miejsca dla zwykłej depresji powojen­
nej, której obawiają sie businessmani od 
chwili zakończenia wojny“.

Nie tylko iednak chęć gyaku i chęć »-

niknięcia kleszczy nieubłaganego kryzysu 
zmusza imperialistów USA do posyłania 
żołnierzy amerykańskich na śmierć na po­
lach dalekiej Korei. Grabieżcy imperiali­
styczni od dawna już upodobali sobie bo­
gactwa Półwyspu Koreańskiego, z których 
coś nie coś zdążyli już wsunąć do włas­
nych kieszeni pod pozorem „koncesji“, 
„długoterminowych umów dzierżawnych“ 
itp. Jeszcze przed drugą wojną światową 
amerykańska firma „Oriental Consolidated 
Mining“ zagarnęła bogate kopalnie złota 
w północnej Korei, a po zakończeniu woj­
ny Morganowi udało się nabyć japońska 
firmę „Oriental Developpńient“, do której 
należały koreańskie kopalnie, grunty i 
banki na ogólną sumę 1,25 miliarda dola­
rów. Inni grabieżcy z Wall - Streefu za­
garnęli rudę wolframową w Bandongu, lot 
niska, przemysł naftowy i elektrownie.

Businessmeni amerykańscy zawiedli się 
jednak w swoich rachubach. K oreańska ar­
mia ludowa zadała potężny cios rozpasa- 
nym zaborcom i z powodzeniem realizuje 
wspaniałą misję wyzwolenia Korei spod 
ucisku obcych kolonizatorów'.

Miłujący wolność naród koreański, któ­
ry powstał do walki ż uciskiem niewoli im­
perialistycznej, cieszy się poparciem i sym 
patią całej postępowej ludzkości. Domaga­
jąc się zakazu broni atomowej i zaprzesta 
nia zbrodni imperializmu amerykańskiego 
w Kcrei, narody świata demonstrują nie­
wzruszoną wolę pokrzyżowania zbrodni­
czych planów tych, którzy chcą robić in­
teresy na krwi i cierpieniach mas ludo­
wych.

I  ANISIMOW.

Kariera oprawcy
W związku z wojną koreań­

ską, prasa podżegaczy amerykan 
skich podobnie jak je j europej­
skie filie, wychwalają na wszel­
ki sposób dowódcę wojsk napast 
niczych — gen. Mac Arthura, 
czyniąc zeń „męża opatrznościo­
wego“ i „bohatera naszych dni.“.

Pismacy reakcyjni nie bez ko­
zery sławią i gloryfikują czło­
wieka, którego „zasługi“ w sto­
sunku do monopoli amerykań­
skich znane są nie od dzisiaj.

Już w r. 1932, gdy doprowa­
dzeni dn rozpaczy nędzą i głodem
weterani wojenni zorganizowali 
wraz z żonami i dziećmi marsz 
na Waszyngton, zastąpił im dro 
gę Mac Arhur na czele oddzia­
łów piechoty, kawalerii i czołgów 
i w najbezwzględniejszy sposób 
się z nimi rozprawił. Po tym  
„chrzcie bojowym“ w walce z 
bezrobotnymi weteranami, Mac 
Arthur rozpoczął działalność ko 
lonizatorską na Filipinach, gdzie 
zasłynął ivkrôtce z okrucieństwa. 
W zwalczaniu ruchu niepodleg­
łościowego Mac Arthur wykazał 
w pełni swe kwalifikacje „zamo 
doive“, siejąc dokoła śmierć i 
zniszczenie.

Mianowany po wojnie dowódcą 
amerykańskich wojsk okupacyj­
nych w Japonii, Mac Arthur stał 
się tu prokurentem i mandata- 
riuszem wielkiego kapitału USA. 
Pod przewodem Mac Arthura 
Amerykanie zagarnęli w swe ręce 
cały przemysł japoński, budując 
iv Japonii liczne bazy powietrz­
ne i morskie, jako punkty wy­

padowe do awantur wojennych 
przeciwko narodom azjatyckim.
„Wojowniczy“ generał, który nie 
potrafił odznaczyć się na żad­
nym froncie wojennym, wprowa­
dził w Japonii reżim dyktator­
ski; japońscy zbrodniarze wojen 
ni wypuszczeni zostali na wol­
ność, przechodząc na służbę ame 
rykańskieh okupantów', zaś de­
mokratom i patriotom japońskim 
odbiera się elementarne swobo­
dy obywatelskie, delegalizuje się 
partie i organizacje, postępowe, 
zamyka się w więzieniach tych, 
co mają odwagę występować 
przeciwko imperializmowi ame­
rykańskiemu.

Kapitaliści amerykańscy, któ­
rych rozkazy Mao Arthur ściśle 

posłusznie wykonywa, wydarli 
— po wojnie — z rąk japoń­
skich bogactwa południowej Ko­
rei. Dla zagarnięcia całej Korei 
amerykańscy imperialiści rozpę­
tali w tym kraju wojnę, posłu­
gując się. swoją kreaturą, Li 
Syn Manem-

W ydarzenia koreańskie przy­
czynią się niewątpliwie do u- 
gruntowania militarnej „sławy“ 
Mac Arthura. „Cywilna“ repu­
tacja tego oprawcy i ludobójcy, 
zaś w sferach kapitalistycznych 
Ameryki zostanie na pewno ura 
towana, a jego „dobre chęci“ i 
„zasługi“, wykazane w różnych 
krajach Dalekiego Wschodu m  
pożytek i korzyść Wall - Street, 
nie zos ta m  zmotnniane.



PLAN NA
wspólną sprawą całej

ROK 1951
załogi robotniczej

Wszędzie, gdzie dymią kominy 
fabryczne, gdzie obracają się tryby 
maszyn, gdzie załogi walczą o wy­
konanie .i przekroczenie planów — 
we wszystkich zakładach przemysio 
wych wre gorączkowa praca nad 
planem na rok 1951. Plan ten ściś­
lej określ: zadania i drogi przemy­
słu w drugim roku sześciolecia i 
będzie stanowił poważny czynnik 
w walce o realizację śmiałych, po­
rywających liczb planu sześciolet­
niego, którymi żyje cały kraj.

Dlatego też niezmiernie ważne 
jest, by praca nad przygotowaniem 
planu teehniczno-przemysjoiwa-f i-
nansowego na rok 1951 w każdym 
zakładzie przemysłowym wypadła 
jak najlepiej, by plan na rok 1951 
uwzględnił wszystkie bez wyjątku 
możliwości produkcyjne, by był na­
prawdę mobilizujący, by przy jego 

' opracowaniu nie zostały popełnio­
ne te błędy, jakie zdarzały się w 
latach poprzednich.

Chodzi tu o błędy świadomego 
czy też nieświadomego zaniżania 
planów, o których mówił i przed 
którymi ostrzegał wicepremier tow. 
Minc w referacie, wygłoszonym na 
V Plenum KC PZPR, stwierdzając, 
że „nasze dotychczasowe planowa­
nie nie uwzględniało w pełni moż­
liwości rozwoju produkcji, zaniżało 
te możliwości, nie brało pod uwa­
gę możliwości pełnego wykorzysta­
nia rezerw, tkwiących w naszej gos 
podarce narodowej“.

Wyzbyć się błędów za niskie­
go planowania — to znaczy prze­
de wszystkim wyzbyć się w tej 
pracy konserwatyzmu i biurokra­
tyzmu, to znaczy zerwać z pla­
nami, opracowywanymi przy biur 
ku, bez kontaktu z nowatorami, 
racjonalizatorami, załogami, w 
oderwaniu od wszystkich przeja­
wów wielkiego, patriotycznego ru 
chu, nurtującego masy robotni­
cze, ofiarnie walczące o tP, by 
produkować więcej, lepiej i ta­
niej, by wykonać sześcioletni 
plan budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce.
Nie planować produkcji za nisko 

—- to znaczy nie opierać się przy 
obliczaniu możliwości produkcyj­

nych na niskiej wydajności pracy i 
na przestarzałych często normach 
wydajności. Planiści, opracowujący 
plan na rok 1951 powinni pamiętać
0 możliwości poważnego wzrostu 
wydajności dzięki postępowi tech­
nicznemu, współzawodnictwu i ra­
cjonalizacji pracy, powinni uwzględ 
niać inicjatywę samych robotników.

Nie planować zbyt nisko jakości 
produkcji — to znaczy opierać pla­
ny gatunkowoścl na wynikach i 
perspektywach walki o najwyższą 
jakość produkcji, o produkowanie 
tylko w pierwszym gatunku, to o- 
pierać plany o wyniki i perspektywy 
współzawodnictwa o tytuł brygady 
najwyższej jakości, zainicjowanego 
w Związku Radzieckim przez Alek­
sandra Czutkich, iaureata nagrody 
stalinowskiej, którego idee i przy­
kład znajdują coraz żyw'szy od­
dźwięk u nas w kraju.

Planować na należytym poziomic 
gospodarkę wydzielonymi zakłado­
wi środkami — to zn.aczy wiązać 
prace nad planem z zobowiązaniami 
załogi obniżenia kosztów własnych
1 przyspieszenia obiegu środków 
obrotowych.

A więc nie planować za nisko 
— to znaczy powiązać planowa­
nie z wynikami i perspektywami 
ruchu nowatorskiego i racjonali­
zatorskiego, to znaczy na każdym 
odcinku planu uwzględniać wszy­
stko to, co może dać zakładowi 
w roku 1951 wykorzystanie po­
mysłów racjonalizatorskich i no­
watorskich pod względem zwięk­
szenia możliwości produkcyjnych, 
wykorzystania rezerw, oszczęd­
ności itp.
Wielkie znaczenie dla słusznego, 

wykrywającego wszystkie rezerwy 
planowania ma dobre opracowanie 
planu wewnątrz-zakładowego, któ- 
ry^dokladnie ustalając zadania pla­
nu zakładowego, przypadające na 
oddziały, brygady i poszczególnych 
robotników — stanowi więź, łączą­
cą plan zakładu z całym kolekty­
wem, z całą załogą. Dobre opraco­
wanie planu wewnątrz-zakładowego 
ułatwia wciąganie całej załogi w 
prace nad planem.

Gruntowne, wszechstronne oma­
wianie planu na naradzie produkcyj 
nej z możliwie jak najszerszym u- 
dzialem całej załogi, a przede wszy­
stkim przodowników pracy, nowato­
rów i racjonalizatorów, stanowi 
najlepszą gwarancję przezwycięże­
nia błędów zbyt niskiego planowa­
nia, daje gwarancję wykorzystania 
istniejących możliwości i rezerw pro 
dukcv jnych.

„W pracy nad sporządzaniem pla­
nu, poza komórką panowania i ad­
ministracją fabryczną, powinna 
wziąć czynny udział najbardziej u- 
świadomiona część załogi: przodow­
nicy pracy, racjonalizatorzy i nowa­
torzy. Najszerszy bowiem udział 
klasy robotniczej, zarówno przy o- 
cenie opracowywanych planów, jak 
też i przy ich korekcie w toku wy­
konywania, stanowi gwarancję pra­
widłowości i realności planu“ — 
głosi instrukcja PKPG-

„Płan techniczno-przemysłowo- 
finansowy, w opracowaniu które­
go biorą udział nie tylko kierow­
nicy ekonomiczni i techniczni,

lecz również wszyscy robotnicy 
zakładu, sprawdzający technicz­
no-produkcyjne możliwości od­
działów, agregatów i poszczegól­
nych maszyn i w ten sposób bio­
rący czynny udział w wykrywa­
niu wszystkich rezerw produkcyj­
nych zakładu — plan techniczno - 
przemysiowo-finansowy jest to 
jedna z najlepszych form socjali­
stycznych walki o nasze tempo“. 
(Mołotow).
Poprawki klasy robotniczej do 

planów, opracowywanych przez ko­
mórki planowania, były dotąd wpro 
wadzane przeważnie dopiero w trak­
cie wykonywania tych planów. Trze­
ba, by poprawki'te do planu na rok 
1951 były dokonane jeszcze w trak­
cie opracowywania planu. Będzie to 
jedna z najlepszych gwarancji u- 
niknięcia błędów zbyt niskiego pla­
nowania. błędów niewykorzystywa­
nia, możliwości i rezerw produkcyj­
nych, a zarazem jedna % najlepszych 
gwarancji należytego tempa na dro­
dze do wykonywania planu sześcio­
letniego. N. KRONIK

Pian 6-letni —  plan budowy podstaw socjalizmu
(»-krotnie wzrośnie produkcja  

przemysłu optycznego i precyzyjnego
W planie 6-letnim nasza gospodarka narodowa wzbogaci się 

o noą e gałęzie przemysłu, produkujące artykuły dotychczas u nas 
niewyrabiane. Powstanie też wiele zakładów przepiysłów pomoc­
niczych, które będą odgrywać poważną rolę w dalszym rozwoju 
produkcji krajowej.

Do dziedzin tych należy przede wszystkim przemysł precy­
zyjny i optyczny. Przed wojną istniało w Polsce tylko kilka tcęo 
rodzaju zakładów o niewielkiej produkcji. Rokrocznie za wiele 
milionów złotych sprowadzano z zagranicy przyrządy pomiai o- 
we, aparaty kontrolne, szkła optyczne, mikroskopy, sprzęt la­
boratoryjny, pomoce naukowe, narzędzia chirurgiczne, aparaty 
fotograficzne i filmowe. Najpow ażniejszą jednak pozycję impor­
tu stanowiły narzędzia specjalne i łożyska kulkowe. Rozwoj I n ­
dukcji łożysk kulkowych, który ma kluczowe znaczenie dla pi e- 
mysłu maszynowego, samochodowego itp. uniezależni nas od im­
portu z zagranicy.

W planie 3-letnim odbudowaliśmy już większość przedwojen­
nych warsztatów, rozszerzając znacznie ich zdolność produkcyj­
ną. Obecnie dużo przyrządów precyzyjnych i narzędzi pomiaro* 
wych koniecznych dla kontroli przy nowoczesnych sposobach wyż 
twarzania produkujemy już w kraju. PLAN 6-LETNI P R Z i W f i  
DUJE fi-KROTNY WZROST CAŁOŚCI PRODUKCJI PRZi óó • 
SŁU OPTYCZNEGO I PRECYZYJNEGO. POWSTANĄ NOWE 
FABRYKI I ZOSTANIE ROZSZERZONA PRODUKCJA JUŻ 
ISTNIEJĄCYCH ZAKŁADÓW. M. in. wybudowana zostanie NO­
WOCZESNA FABRYKA ŁOŻY SK KULKOWYCH, NARZĘDZI 
CHIRURGICZNYCH I DENTYSTYCZNYCH, ZOSTANIE TEŻ 
URUCHOMIONA PRODUKCJA APARATÓW FILMOWYCH.

Poważnym ośrodkiem przemysłu optycznego i precjzjjnego 
stanie się w planie 6-letnim W arszawa.

UPOWSZECHNIĆ NOWE 
współzawodnictwa pracy wśród

Młodzież stanowi już teraz 
wielką c z ę ś ć  arm ii robotniczej, 
a w przyszłości stanowić bę- 
dzie przygniatającą większość 
nowych ludzi wchodzących do 
produkcji. Rozwinąć _ wśród 
tej młodzieży jak  najszerzej 
współzawodnictwo. pracy, po­
magać jej w przezwyciężaniu 
wyłaniających się trudności 
— oto zadania ZMP — przo­
dującej organizacji młodzieżo 
wej.

ZMP zmobilizował masy mło 
dzieżowe —  chłopców z zapad 
łych wsi i miasteczek — do u- 
działu w budowie gigantyczne

go obiektu — Nowej Huty. 70 
proc. budowniczych Nowej Hu 
ty  — to młodzież. W Nowej 
Hucie wszystkie brygady w y­
konują i przekraczają norm y 
produkcyjne, a wiele z nich 
bije rekordy, o doścignięciu 
których m arzy młodzież całe­
go kraju.

Również na terenie woj. 
gdańskiego ZMP ma poważne 
osiągnięcia produkcyjne. Obec 
nie istnieje na Wybrzeżu 496 
brygad młodzieżowych obejmu 
jących przeszło 4.200 osób, gdy 
w roku ubiegłym istniało za­
ledwie 190 brygad. ZMP-o w-

Sprawna organizacja skupu
zapewni pełne zaopatrzenie ludności miejskiej w ziemniaki

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ Oddział 
Okręgowy w Gdańsku, wraz z pod 
ległym mu pionem spółdzielczo­
ści wiejskiej weszła w końcową 
fazę przygotowań d o . nadchodzą­
cej, jesiennej akcji skupu ziemnia­
ków jadalnych, mającej na celu za­
pewnienie całkowitego i termino­
wego pokrycia zapotrzebowania 
ludności pracującej miast Wy­
brzeża.

Dla sprawniejszego zorganizo­
wania i koordynacji pracy w  sku­
pie i załadunku ziemniaków powo­
łano na szczeblu wojewódzkim i 
powiatowym komisarzy, zatwier­
dzonych przez Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego i Woj. Radę 
Narodową, którzy obok troski o 
należyte zaopatrzenie miast ! skup, 
będą mieli za zadanie ochronę in ­
teresów rolnika przez sprawną 
organizację odbioru i właściwą 
ocenę ziemniaków.

Aparat gminnych spółdziel­
ni w skupie ziemniaków, uzy­
skał również w b. r. pomoc 
służby handlowo-taryfowej PKP, 
która oddając do dyspozycji swój 
doświadczony personel oraz m a­
gazyny ułatwi w dużym stopniu 
załadunek i należyte przechowa­
nie ziemniaków na stacji ko­
lejowej i odciąży GS w pra­
cach manipulacyjnych jak wy­
pełnianie listów przewozowych, 
fakturowanie itp., Zwolni to tym 
samym pracowników spółdziel­
czych do prac wyłącznie organi- 

■ żacy jnych i ułatwi im zbliżenie 
się do producenta.

Ważny element w organizacji 
planowych dostaw ziemniaków z 
gromad to wiejscy mężowie zau­
fania, których działalność należy 
uaktywnić. Za pomoc w skupie i 
opracowaniu planu w gromadzie 
będą wypłacane specjalne premie.

Zgodnie z ogólnokrajowym har­
monogramem, w dniu 25 sierpnia 
br. w CRS w Gdańsku odbyła się 
wojewódzka odprawa robocza po­
wiatowych komisarzy dla spraw 
skupu ziemniaków oraz referen­
tów skupu ze wszystkich PZGS.

W obecności przedstawicieli za­
interesowanych instytucji, KW. 
PZPR, WRN, Woj. Żarz. ZSCh, 
DOKP i innych oraz delegata 
CRS z Warszawy, omówione zo­

stały zasady oraz przeanalizowano 
plany skupu ziemniaków.

Zbiory ziemniaków 
o 80 proc. wyższe niż 

w roku ubiegłym
W ożywionej dyskusji jaka^ się 

rozwinęła po referacie wojewódz­
kiego komisarza, przedstawiciele 
powiatów nie tylko zapewnili 
pełną i terminową realizację pla­
nu skupu, ale nawet zadeklaro­
wali poważne przekroczenie pla­
nu skupu w powiatach: Koście­
rzyna, Kwi dzyń, Tczew i Staro­
gard. Wszyscy przedstawiciele po­
wiatowi stwierdzali zgodnie, że 
korzystne warunki wegetacyjne, 
lepsza, zmechanizowana uprawa 
roli, obfitsze nawożenie nawozami 
sztucznymi i zmiana sadzeniaków 
wiosną br. przyczyniły się na ca­
łym terenie województwa do wy­
datnego zwiększenia zbiorów w 
porównaniu do lat ubiegłych.

Wyjątkowo wysokie zbiory ziem 
niaków zostały potwierdzone też 
przez szereg próbnych wykopek 
w różnych powiatach, które wy­
kazały, iż zbiór ziemniaków z 1 
ha przekracza nawet 200 q w pow. 
starogardzkim i tczewskim, w in­
nych zaś powiatach jest o 80% 
wyższy niż w roku ubiegłym.

Zwiększona kontraktacja upraw 
ziemniaków jadalnych ułatwi rów 
nież w dużym stopniu tegoroczny 
skup i dostawą ziemniaków, gdyż 
ponad % planowanych dostaw to 
wpływy z kontraktacji. Obok sku 
pu z kontraktacji prowadzony 
również będzie skup wolnorynko­
wy dla całej pozostałej reszty rol­
ników posiadających nadwyżki 
plonów. Tak więc rolnik nie po­
trzebuje się martwić, co zrobi z 
nadwyżkami ziemniaków, gdyż 
obok normalnego skupu przezna­
czonego na pokrycie potrzeb ryn­
ku miejskiego naszego wojewódz­
twa, część nadwyżek ziemniaków 
może być mu zaliczona przy od­
stawie na podatek gruntowy, a 
część zaś zostanie również za­
kupiona w terminie późniejszym 
dla przemysłu oraz na tucz.

Wcześniejsza dostawa 
korzystna dla rolników

W interesie nie tylko konsu­
menta, lecz przede wszystkim rol­
nika leży sprawne i woześwW-

sze zorganizowanie dostaw 
wrześniowych z zastosowaniem 
kalendarzyka dostaw z po­
szczególnych gromad, przy czym 
ludność mało i średniorolna nie 
posiadająca sprzężaju będzie 
mogła korzystać przy dowozie 
ziemniaków do punktów skupu 
z transportu szarwarkowego i 
pomocy gminnej spółdzielni.
Wczesne, planowe dostawy 

ziemniaków już we wrześniu po­
zwolą rolnikowi na usunięcie 
strat cennego czasu i zbędnego 
wystawania w kolejkach na punk­
tach skupu, gdyż odbiór i trans­
port ziemniaków będą znacznie 
ułatwione, przez dodatkowe zaan­
gażowanie sezonowych pracowni­
ków do skupu w GS, oraz przez 
podstawienie pod załadunek zwięk 
szonej ilości wagonów kolejowych, 
które w okresie późniejszym PKP 
będą musiały dostarczać również 
pod załadunek buraków cukro­
wych, węgla itp.

Dalszym ważnym momentem 
dla rolnika, zachęcającym go do 
wcześniejszej wrześniowej odsta­
wy ziemniaków są przyznane po­
ważne premie za terminową od­
stawę ziemniaków kontraktowa­
nych, które w początkowym okre­
sie skupu od 10 września wynosić 
będą 15 proc. ceny podstawowej.

Wcześniejsze wykopki { odsta­
wy zbiorów ziemniaka pozwolą 
również na uniknięcie przez rolni­
ka dużych stra t związanych z ich 
wyschnięciem i ubytkiem Wago­
wym, umożliwią też gospodarzowi 
wyzyskanie doskonałych 's ta ­
nowisk poziemniaczanyeh pod za­
siew zbóż ozimych oraz pozwolą 
na usprawniony rozkład dalszych 
zajęć gospodarczych, związanych 
z siewami, wykopkami buraków 
itp.

Od rolnika wymagać się 
będzie, by dostarczane ziemniaki 
odpowiadały obowiązującym stan 
dartom, stanowiąc materiał zdro 
wy, dojrzały, jednolity i niezanie- 
czyszczony, nadający się bez za­
strzeżeń do konsumeji.

Rząd dba o cenę i chroni 
rynek przed 

spekulantami
Pomimo większego urodzaju na 

ziemniaki, rząd nasz chcąc stwo­
rzyć lepsze warunki opłacalności 
rolnictwa i zachęcić chłopów do 
powiększenia i kontraktowania u- 
praw ziemniaków, podwyższył ich

cenę do 625 zł za 1 q ziemniaków 
jadalnych obowiązującego sztan- 
dartu. Zatwierdzona cena zo­
stała przyjęta pozytywnie przez 
ludność wiejską, tym bardziej, że 
za wcześniejsze dostawy ziemnia­
ków kontraktowanych stosowana 
będzie jeszcze dopłata premii,

W celu ukrócenia obserwowa­
nych w ubiegłym roku faktów 
spekulacji ziemniakami podjęto 
szereg środków zapobiegaw­
czych. Jednym z nich jest pole­
cenie przekazywania handlarzy 
ziemniaczanych, nieproducentów 
do ukarania przez władze powo­
łane do ochrony rynku.

Krótki okres czasu, jaki pozo­
stał przed rozpoczęciem jesienne­
go skupu ziemniaków ustalonym 
na dzień 10 września br., spół­
dzielczość wiejska musi wyzys­
kać na rozpracowanie planów 
na gminy i gromady, kontrolę 
punktów skupu i ich wyposaże­
nia, oraz lepsze zorganizowanie 
współzawodnictwa w skupie ziem 
niaków, które nie stoi jeszcze w 
gminnych spółdzielniach na nale­
żytym poziomie.

W dniu 28 sierpnia na szcze­
blu powiatu, zaś w dniach 1 i 
września na szczeblu gminy od­
były się zebrania koordynacyjne 
dotyczące skupu ziemniaków, na 
których zostały szeroko omówio­
ne zasady i organizacja pracy 
przy skupie ziemniaków, z wszyst 
kimi zainteresowanymi czynnika­
mi, przedstawicielami spółdziel­
czości, gromadzkimi mężami za­
ufania i rolnikami.

Pełna współpraca wszystkich 
zainteresowanych czynników, a 
to rad narodowych, partii po­
litycznych, Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, PKP i innych 
ze spółdzielczością wiejską oraz 

wzrost uświadomienia mieszkań­
ców wsi, dają gwarancję przed­
terminowego i pełnego wykonania 
nakreślonych planów skupu ziem­
niaków i sprawnego zaopatrzenia 
ludności pracującej miast Wybrze
ża w ten podstawowy artykuł j wykorzystanie maszyn, czasu 
żywnościowy.

INŻ. L. WRÓBLEWSKI 
wojewódzki komisarz 

dla spraw skupu ziemniaków.

ska trójka murarska w skła­
dzie: Kruczkowski, Rękowski 
i Świderski ustanowiła rekord 
ogólnopolski, wykonując 1.005 
proc. nowej normy.

Osiągnięcia młodzieżowych 
przodowników pracy jak: Ma­
riana Kamińskiego ze Stoczni 
Gdańskiej wykonywującego 
258 proc. normy, Władysława 
Kaby z Zakładów Mechanicz­
nych w Elblągu, ostatnio osią­
gającego 425 proc. normy. Te 
resy Kreftówny z Fabryki Me 
bli w Gościcinie, która wyra­
bia 230 proc normy oraz ini­
cjatorki zobowiązań długofalo­
wych w tej fabryce — Agnie­
szki Perszon, wykonującej 262 
proc normy, świadczą o ogrom 
nym zapale, o coraz bardziej 
pogłębiającej się świadomości 
socjalistycznej wśród młodzie­
ży robotniczej Wybrzeża.

Rosną zasteoy młodzieżo­
wych przodowników w por­
tach, stoczniach, budownic­
twie, rybołówstwie, brygadach 
parowozowych, Z chęci poko­
nywania trudności, z entuzjaz 
mu do pracy powstają nowe 
formy współzawodnictwa, Mło 
dzież, wzorując się na doświad 
czeniach i osiągnięciach boha­
terskich komsomolców, wpro­
wadza nowe metody pracy.

Przodownica moskiewskiej 
fabryki — komsomołka Lidia 
Korabielnikowa zainicjowała 
szerokie wprowadzenie oszczęd 
ności surowców w toku pro­
dukcji tak, aby można było 
przepracować kilka dni w każ 
dym miesiącu przy pomocy u- 
zyskanych w ten sposób re­
zerw. Na jej apel odpowiedzią 
ła młodzież polslia w wielu za 
kładach pracy. I tak  młodzi 
robotnicy Stoczni Gdańskiej i 
Gdyńskiej zobowiązali się pra 
cować 3 dni w miesiącu przy 
pomocy zaoszczędzonych w cza 
sie pracy surowców, młodzież 
SPB — 1 dzień w miesiącu, 
Zakładów Mechanicznych w 
Elblągu —  2 dni itd. ZMP- 
owey PPB — Zjednoczenie Wy 
brzeża zainicjowali odbudowę 

„ | gmachu mieszkalnego, z fun-
1 duszów, pochodzących z mate­
riałów' i robocizny, zaoszczę­
dzonych w toku tegorocznego 
sezonu budownictwa.

W Stoczni Gdańskiej rozwi­
ja  się pomyślnie współzawod­
nictwo między brygadami,
pracującym i przy różnych fa­
rach procesu produkcyj -
nego. Ta form a współzawodnic 
twa wychowuje młodzież w du 
chu socjalistycznego stosunku 
do pracy, wyrabia w niej po­
czucie odpowiedzialności za 
wydająość pracy cale.i fabryki 
i realizację ogólno-zakładowe- 
go planu. We współzawodnic­
twie tym wybija się na pierw' 
sze miejsce brygada im. gen. 
Waltera, wykonująca 180 proc 
normy.

W Stoczni Gdańskiej, Gdyń­
skiej, w Warsztatach Kolejowych 
na Zawiślu, w Zakładach im. gen. 
Świerczewskiego w Elblągu pow­
stały ponadto t. zw. brygady lek­
kiej kawalerii — lotne pikiety, 
które sprawdzają w toku pracy

su
rowca, zwalczają niedbalstwo, wy 
kazując czujność wobec wroga kia 
sowego. Na Wybrzeżu zorganizo- 
wano już 87 takich lotnych pikiet, 
o których sekretarz Zarządu Głów

FORMY
młodzieży

nego ZMP tow. Ociepko mówił, 
że stanowią one nowe szturmowe 
metody pracy młodych robotni­
ków.

Ostatnio ZMP na terenie woj. 
gdańskiego podjęło wspaniałą ak­
cję pod hasłem „MŁODZIEŻ BU­
DUJE OKRĘTY“. Akcja ta  ma 
na celu włączenie wielu tysięcy 
młodzieży do wrnlki o w'ykonanie 
planu rozbudowy przemysłu stocz 
niowego.

Przytoczone przykłady wskazu­
ją, że w naszej młodzieży tkwią 
nieprzebrane skarby zapału do 
pracy, chęć pokonywania trudno­
ści. Ale przykłady te wskazują 
jednocześnie, jak ważne jest u- 
kazywanie młodzieży nowych, a- 
trakcyjnyćh form współzawodni­
ctwa pracy, najbardziej porywają 
cych młodych ludzi.

Obok osiągnięć, ZMP ma rów­
nież poważne braki zwłaszcza w 
działalności wychowawczej wśród 

’młodzieży pracującej w produkcji. 
ZMP nie potrafił rozpowszechnić 
szeroko na terenie naszego woje­
wództwo niektórych nowych form 
współzawodnictwa nie zorganizo­
wał wymiany doświadczeń, często 
nie potrafił należycie ocenić en­
tuzjazmu i inicjatywy młodych ro 
botników. I tak nie zdołano spo­
pularyzować rozwijającej się 
wśród młodzieży robotniczej w in­
nych województwach walki z zani 
żaniem planów produkcyjnych w 
postaci tworzenia planów oddol­
nych, tzw. „kontrplanów'“.

Przyczyna tego stanu rzeczy 
tkw'i m. in., jak stwderdzono na o- 
statnim plenum Rady Naczelnej 
ZMP, w oderwaniu się organizacji 
od szerokich mas młodzieży. Aktyw 
zarządów powiatowych nie jest 
dostatecznie związany z zakłada­
mi pracy, nie przenosi wprowa­
dzonych z inicjatywy młodzieży, 
nowych metod pracy na inne te­
reny. Stąd też wypływa koniecz­
ność zacieśnienia współpracy za­
rządów terenowych z dołowymi o- 
gniwami ZMP, zasilenia aktywu 
ZMP-ov skiego przodującymi, 
młodymi robotnikami.

Współpraca znających dobrze 
zagadnienia produkcji aktywistów 
ZMP z tysiącami młodych, peł­
nych inicjatywy robotników, spra 
wi, że Związek Młodzieży Polskiej 
snełni sw/e podstawowe zadanie: 
WYCHOWA NASZA MŁODZIEŻ 
NA PRZODUJĄCYCH BUDOW­
NICZYCH SZCZĘŚLIWEGO JU ­
TRA. NA BOJOWYCH. AKTYW 
NYCH. BOHATERSKICH WY­
KONAWCÓW ZADAŃ PLANU 
6-LETNIEGO. (A.)
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» n a s t ę p u  techniczne | wykłady z dziedziny technxznei 
go wymaga odpowiedniego pokie- I Wycieczki do laboratorium 'i pra- 
rowama ruchem racjonalizator- cowni naukowych, i wiefczory towa- 
skim w samych zakładach pracy. LZVf ki<to Wykonanie tych zadań wy 
Trzeba stawiać przed masami pra
cującymi węzłowe zagadnienia, 
trzeba popularyzować pożądaną te 
ma tykę usprawnień wśród szero­
kich rzesz robotników i techni­
ków. Trzeba wychowywać w kla­
sie robotniczej socjalistyczny sto­
sunek do pracy. Trzeba walczyć 
o to, by jak najszybciej powsta­
wała prawdziwa armia racjonali­
zatorów produkcji, łudzi nowego

- iyv.ii cauau wy-
maga kolektywnego opracowywania 
przez racjonalizatorów pewnych 
problemów  ̂ technicznych i skiero- 

! wywania ich zainteresowań na te 
problemy, które są w danej chwili 
w pracy portu najbardziej palące.
. *le<lnym słowem — konieczna jest 
żywa, urozmaicona i wielostronna 
praca klubu. Lecz niezbędnym wa­
runkiem, takiej właśnie pracy jest 
wychowywanie w ' klubach aktywu, 
jest pomoc, której powinna udzielać 
klubowi administracja i rada zakła­
dowa, jest i to przede wszyst-

typu, ludzi godnych stalinowskiej kim -czu jiT a  I M f w T J e K  
CDOkl vu Ir fiń rn i ___ (i i S tror iv  n r iT tn iT o c  «< ,-4 .. :__ zepoki, w której żyjemy'*.

Cytujemy słowa tow. Szyra z je 
go wystąpienia w dyskusji na V 
Plenum K C , p0 to, by zanalizować 
o ile wskazania te są realizowa­
ne w zespole portowym Gdańsk_
Gdynia.

Są tu poważne osiągnięcia, o 
których najlepiej mówią liczby:
W pierwszym półroczu 1950 roku 
zgłoszono w ZPGG 245 pomysłów 
racjonalizatorskich. Autorom za­
twierdzonych pomysłów wypłaco 
no premie na łączną sumę ponad 
2 miliony zł. Znane są na Wybrze 
żu nazwiska takich racjonalizato­
rów portowych, jak Marian Ja- .
worek, Adolf Medyński, Mirosław kakrotnie w dyskusji na Krajo-

---
strony organizacji partyjnej.

I , Warunkiem niezbędnym wykona­
nia zadań jest oparcie pracy klubu 
o realny plan, jest zorganizowanie 
tei pracy w ramach sekcji, grupu­
jących racjonalizatorów wykonują­
cych pokrewne prace.

Warunkiem takim jest też —
obok współpracy z naukowcami_
jak najszerszy udział w pracy klu­
bów racjonalizatorskich portu in­
żynierów i techników portowych.

Taki jest program zadań stoją­
cych przed klubami racjonalizato- 
rów w porcie. O ile są one wyko­
nywane?

Nazwisko przewodniczącego klu 
bu w porcie gdyńskim padło kil-

Swierczewski, Marian Wszelaki 
wielu innych.

Czy jednak przytoczone liczby i 
nazwiska świadczą, że zostały już 
w portach stworzone warunki po 
temu, by powstała tam „prawdzi­
wa armia racjonalizatorów produk 
cji? *. Wydaje się, że jeszcze nie.

Ruch racjonalizatorski w zespo­
le Gdańsk — Gdynia powstał sa­
morzutnie, wynikł z nowej, posta­
wy robotnika, który poczuł się go 
spodarzem portu. Ruch ten rozwi 
ja się w miarę rozwoju świadomo­
ści mas robotniczych. Lecz po to, 
by stal się on naprawdę masowy, 
by wciągnął w swój krąg jak na j 
szersze rzesze robotników, by da­
wał jak największe rezultaty w 
zastępowaniu pracą mechanizmów
— pracy rąk, w obniżeniu kosz­
tów, przeładunku, jednym słowem
— w ułatwieniu i przyśpieszeniu 
wykonania zadań planu 6-letnie- 
go, k o n i e c z n a  j e s t  o r g a ­
n i z a c j a .

Podstawowym ogniwem ruchu ra­
cjonalizatorskiego — jest Klub 
Techniki i Racjonalizacji, Kluby ta­
kie istnieją również w ZPGG.

Kłuby racjonalizatorskie w porcie 
otrzymały, podobnie jak wszystkie 
kluby w kraju, okólnik Nr 104 Cen 
tralnej Rady Zw. Zawodowych, za­
wierający regulamin ich pracy. Roz­
dział drugi tego regulaminu okreś­
la zadania klubu. Są one następu­
jące:

a) podnoszenie wśród pracow­
ników zakładu pracy ogólnego

wej Naradzie Racjonalizatorów - 
Pracowników Morza, która odbyła 
się niedawno w Gdańsku. Racjo­
nalizatorzy z portu gdyńskiego 
krytycznie mówili o tow. Moraw­
skim: że miesiącami przetrzymuje 
złożone projekty w biurku, że nie 
spełnia swych funkcji, że klub 
w ogóle nie pracuje.

I tak też jest w istocie. Klub 
odbył właściwie jedno tylko inau­
guracyjne zebranie. Następne już 
się nie odbyło — prżyszło tylko 
5 osób. W dwóch małych pokoi­
kach przeznaczonych dia kiubu 
przez Zarząd Portu pracuje refe­
rent usprawnień i zakładowa Ko­
misja Usprawnień. Tu też udzie- 
la.ją porad etatowi doradcy tech­
niczni przy klubie Mało kto ko­
rzysta z ubogiej biblioteczki tech­
nicznej i ofiarowanego przez ad­
ministrację ubogiego wyposaże­
nia technicznego klubu.

Nazwisko tow. Szymanka — 
przewodniczącego klubu w No­
wym Porcie w dyskusji na nara­
dzie racjonalizatorów - pracowni­
ków morza nie zostało wspomnia-

, ne. Lecz i o tym klubie mówili 
dyskutanci — jego członkowie, że 
pracuje słabo, że nie czuje się go 
w terenie, że nie przejawia żadnej 
aktywności. Zresztą, tow Szyma­
nek przyznaje to, stwierdzając: 
„Nic na to nie poradzę — sam ro­
boty nie pociągnę, a pomocy nie 
mam żadnej“.

W rezultacie, możemy stwier­
dzić, że choć w porcie kluby tako 
takie istnieją, istnieją jednak tyl­
ko formalnie, nie przejawiają ak­
tywności.

Tow. Kniga, sekretarz Komite­
tu Portowego PZPR w Gdyni mó- 
wi: — „Nie zapominajcie, że do-  ̂
piero niedawno wyszliśmy z okre 
su organizacji klubów. Za dużo od 
nas wymagać nie można.“ Słu­
sznie. Nie można jeszcze od klu­
bów portowych wymagać boga­
tego dorobku, ale można i należy 
wymagać jasno nakreślonego pro 
gramu działania. A tego właśnie 
klubom tym brak. I dlatego pra­
ca ich nie wyszła właściwie — po 
ośmiu niemal miesiącach istnienia

poza stadium organizacyjne. 
Po to, by praca klubów racjona 

lizatorskich w porcie zaczęła się j 
rozwijać, konieczne jest więc ze- 
środkowanie na niej uwagi partii. 
Trzeba wskazać racjonalizato­
rom, zrzeszonym w klubie, drogi 
i formy ich pracy. Trzeba też 
zmobilizować rady zakładowe w

portach, by klubom racjonaliza­
torów udzielały niezbędnej po­
mocy.

Tylko wtedy, gdy pracy klubów 
lacjonalizatorów poświęca dosta­
teczną uwagę partyjne komitety 
portowe, kluby te staną się rze­
czywistą kuźnią kadr racjonaliza- 
toi ów. Tych kadr, które przyczy­
nią się do zwycięskiego wykona­
nia przez porty zadań planu 6- 
letniego.

(SB) Z kąpielisk sopockich korzystają w szerokim zakresie ludzie pracy. 
Na zdjęciu; fragment gmachu kąpielisk.

R O B O T N I C Y  P O R T O W I
d pokonali trudności przy naprawie uszkodzonego buokrowca

W listopadzie 1949 roku bunkro- 
wiec „Polcoal“ uległ awarii. Między 
innymi została poważnie uszkodzo­
na wyciągnica. Spowodowało to wy­
cofanie jednostki z eksploatacji.

Remont poawaryjny wyciągnicy 
nie jest rzeczą łatwą. Stocznie prze­
ciążone pracą naprawy, tej podjąć 
się nie mogły. .Kierownictwo od­
działu technicznego rejonu masowe­
go ZPGG w Gdyni odmówiło rów­
nież przyjęcia zlecenia na naprawę. 
Fachowcy z tego oddziału oświad­
czyli, że warsztaty portowe nie ma­
ja możliwości wykonania lak ry­
zykownej naprawy. W rezultacie 
Polski Rejestr Statków wydal za­
kaz używania jednostki.

Zdawało się, że wszystkie możli­
wości zostały wyczerpane i bunkro- 
wiec kupiony zaledwie przed 3 la­
ty będzie stał bezużytecznie. Nie

fmogli z tym się pogodzić robotni­
cy warsztatów pomocniczych w re­
jonie masowym portu.

Na jednej z narad wytwórczych 
robotnicy postanowili jednostkę wy 
remontować systemem gospodar­
czym.

Praca była nadzwyczaj trudna, 
gdyż naprawę wykonywano bezpo­
średnio na jednostce. Nie było, ani 
odpowiedniego doku, ani narzędz'. 
Mimo to, robota z każdym dniem 
postępowała naprzód.. Robotnicy 
Ponczak, Woźniak, Kotowski, Przy­
bylski i wielu innych nie żałowali 
trudu, pracowali z poświę-cenlem.

Z ramienia dyrekcji- ZPGG w 
pracach tych pomagali ob. ob. Zima 
i Bortlik. Po jakimś czasie roboty 
zostały ukończone. Remont wyciąg­
nicy na bunkrowcu został przepro­
wadzony sposobeąi gospodarczym.

Robotnicy portowi udowodnili jesz­
cze raz, że w realizacji ważnych za­
dań nie ma trudności nie do pokona­
nia.

Z. KROPIDLOWSKI

U spraw nić pracę
sp a w a ln i Stoczni G dańskiej

Tow. Szczęśniak, spaw acz z brygady 
Szym ańskiego fab ry k i „U rsus“  przy
pracy . Szczęśniak zobow iązał się w , - *
im ieniu brygady skrócić  czas przew i- wykonaĆ. Nie zdarzyło się również 
dziany na spaw anie p rzy  p rodukcji i aby jakaś robota nie została wv- 

tra k to ra  o Jedną godzinę. konana w terminie.

w  Stoczni Gdańskiej istniał do 
niedawna specjalny dział spawal­
niczy, W ciągu ubiegłych 5 lat na 
Płynęło do niego dużo dobrych fa 
chowców — specjalistów spawa­
nia żeliwa, aluminium, brązu itp. 
Mistrz tego działu orientował się 

. doskonale w możliwościach swo- 
jieh pracowników i odpowiednio 
j do tego przydzielał im robotę. Nie 
j było na terenie stoczni zadania, i 
którego spawacze nie potrafiliby

Przed uzupełniającą rejestracją analfabetów
______ s e t  _ .Walka z analfabetyzmem w ska­

li masowej prowadzona jest u nas 
od kilkunastu miesięcy. Dlaczego 
wobec tego dzisiaj jeszcze mówi-

.... .. — ___ „.„.y uguu.cgo , my 0 reiestracji? Dlatego, że dane,
poziomu wiadomości technicznych i których nam dostarczyły dotych- 
i organizacyjnych; --------

b) pobudzanie myśli twórczej 
I rozwijanie możliwości nowators 
kich u ogółu pracowników zakła­
du pracy;

c) zwiększenie wartości zgłasza j 
nych pomysłów wynalazczych i 
usprawniających.

Wykonanie tych zadań wymaga 
rozwoju całego bogatego wachlarza 
form pracy klubu. A więc pogadan­
ki na tematy popularno-naukowe i

czasowe rejestracje, nie zawsze 
są ścisłe, często nie odpowiada­
ją faktycznemu stanowi.

Pierwsza rejestracja przeprowa­
dzona na zarządzenie Pełnomocni­
ka Rządu w czerwcu 1949 roku, 
wykazała około miliona analfabe­
tów i półanalfabetów. Uzupełnia­
jąca rejestracja przeprowadzona 
w grudniu ub. roku w czasie Ty­
godnia Walki z Analfabetyzmem 
podniosła tę liczbę o sto kilkadzie

Przedsiębiorstwo Budownictwa W iej'kiego prowadzi prace budowlane
K J- ■ W '  ̂ °r<tZ W sPÓMzidowch produkcyjnych.
tia idjgciu: nom obora, budowana w spółdzielni produkcyjnej Lichnowy

I siąt tysięcy. Mimo to, w wielu 
gminach, gromadach i zakładach 
pracy znajdują się jeszcze analfa­
beci.

Fakty świadczą, iż poprzednie 
rejestracje nie wszędzie były rze 
teinie i gruntownie przeprowa­
dzone mimo wielkiego wkładu w 
tę pracę aparatu państwowego, 
organizacji społecznych i poszczę, 
gólnych działaczy. Mamy wpraw­
dzie przykłady niezwykle ofiarnej 
pracy. Wystarczy wspomnieć, że 
w rejestracji czerwcowej czyn­
nych było około 400.000 rejestra­
torów. Ale spotykamy także przy 
kłady karygodnych zaniedbań. 
Wizytacja i kontrola terenu wy­
kazała, że są jeszcze gminy, 
gdzie brak materiału statystycz­
nego, że są zakłady pracy, gdzie 
bardzo powierzchownie zbadano,

; kto podlega obowiązkowi począt­
kowego nauczania. Nie wszędzie 

: także rejestrowano analfabetów 
I powyżej 50 lat. Zdarzały się ró­

wnież wypadki kumoterstwa, 
gdzie mimo sprawdzonych wia­
domości, że (łana osoba nie umie 
pisać i czytać, „po znajomości“ 
nie wciągano jej na listę.

Biędy fp (rzcba naprawić Obec 
nie komisje społećzne i rady 
narodowe wszystkich szczebli 
Przygotowują się do wielkiej 
ofensywy jesiennej w dziedzinie 
walki z analfabetyzmem. Zgroma 
dza one pełny materiał statysty­
c y *  umożliwiający rozplanowa­

nie zadań, i terminowe ich wyko­
nanie. Pełnomocnik Rządu polecił 
by w bieżącym roku, w Tygodniu 
Walki z Analfabetyzmem, w paź­
dzierniku, przeprowadzić uzupeł­
niającą rejestrację. Ma ona być 
już ostateczną. Dlatego też już 
dziś należy przystąpić do pracy. 
Trójki aktywu społeczno - polity­
cznego, zarządy masowych orga- 
n.zacji, zakłady pracy, wreszcie 
młodzież szkolna i nauczyciele 
mogą wiele pomóc w wykonaniu 
tego zadania.

Termin ostateczny zbliża się. Za 
danie musi być wykonane. Po ro 
ku 1951 nie może być w Polsce 
ani jednego analfabety J półanal­
fabety. Solidne, gruntowne prze­
prowadzenie uzupełniającej reje­
stracji — to warunek dobrego 
lozplanowanja pracy i zwycięskie 
go przeprowadzenia walki.

Nie wiadomo na skutek czyje­
go rozporządzenia i na jakiei pod 
stawie wydajność produkcyjna spa 
walni została zmniejszona. Zatrud 
nionych w niej dotychczas robot 
ników porozsyłano do innych dzia 
łów, gdzie pracują wyłącznie przy 
spawaniu blach. Zdarza się rów­
nież, że w poszczególnych dzia­
łach spawacze nie znajdują zatrud 
nlenia i wypisuje się im karty po 
stojowe. Dzieje się tale w tym cza 
sie, gdy dwie głowice żeliwne o- 
czekują od 3 miesięcy na rozspa- 
wanie, a w spawalni odczuwa się 
brak fachowców.

Zmiany, poczynione w spawalni 
uważać należy za niecelowe. Spa­
waczy należy właściwie wykorzy­
stać. Z tęgo względu rozdział za­
dań pomiędzy spawaczy powinien 
być przeprowadzany w dalszym 
ciągu przez odpowiedzialnego kie­
rownika, jak to było jeszcze do 
niedawna,

J. KIRKOROWICZ. I

Odzie są mundury
dla pracowników Warsztatów
m a  Z a a j i ś B u  ?

Do uposażenia pracowników ko 
lejowych zalicza się świadczenia 
w naturze, jak węgiel, umundu­
rowanie itp. Pracownicy Warsz­
tatów Mechanicznych na Zawiślu 
nie otrzymują jednak tych przy­
działów w terminie. Umunduro­
wanie np. wydawane jest dwa ra­
zy w roku, tj. w pierwszym i dru­
gim półroczu, jak dotychczas jed­
nak nikt z pracowników warszta­
tów munduru nie otrzymał.

Wydział zaopatrzenia DOKP 
Gdańsk mimo złożonych zapotrze 
bowań nie dokłada starań, by za­
łatwić tę sprawę. Pracownicy 
działu zaopatrzenia zbywają koło 
związkowe przy warsztatach o- 
biecankami.

Tego rodzaju praktyki są nie­
dopuszczalne, gdyż umundurowa­
nie jest częścią uposażenia pra­
cowników i podobnie jak wyna­
grodzenie pieniężne musi być 
wydane w terminie.

T. GIEDROYĆ.

Wysoki awans
robotnika- 
rac jama! Sxa tor a

Na stanowisko kierownika rejo­
nu przeładunków masowych 
ZPGG w Gdyni, powołany został 
przodownik pracy i znany racjo­
nalizator, Marian Jaworek. W dro 
dzc awansu społecznego otrzymał 
on stanowisko inspektora technicz 
nego, a obecnie kierownika re­
jonu.

M r ą j t i ę j j f c w B  j » o g y a o € f f f g y

t e  do wytaczania
gniazd zaworowych

Tow. Góra — pracownik Pań­
stwowej Fabryki Maszyn w Gdań 

zgłosił projekt wytaczadłasku
wielonożowego do 
gniazd zaworowych.

wytaczania
Zastosowa-

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY W PGR ZOSTANIE 
PODNIESIONE NA WYŻSZY 

POZIOM
}V N r 209 naszego pisma za­

mieściliśmy artykuł omawiający 
rozwój współzawodnictwa proxy w 
PGR, które w tej dziedzinie na­
szej gospodarki nie zostało do­
tychczas należycie zorganizowane. 
W związku z tym Zarząd Okrę­
gowy Zw. Zaw. Robotników Rol­
nych, doceniając słuszność naszej 
krytyki, zawiadomił redakcję, że 
poczynił już kroki w celu usunię 
cia wskazanych przez nas bra­
ków i usterek. Instruktorzy związ 
ku rozpoczęli kontrolę pracy ko­
mitetów współzawodnictwa i u-
dzielają ws w.zówck ca do dalszej 
pracy.

m a g a z y n ó w
¿MOzUWYCH w  POWIECIE

l ę b o r s k im  z n a l a z ł a
WŁAŚCIWE ROZWIĄZANIE

Niedawno omawialiśmy spra­
wę przygotowania magazynów

me tego projektu przyczyni się J zbożowych w pow. lęborskim do 
cio skrócenia cyklu produkcyjne- i akcji skupu. Artykuł pt. „Kto wie 
go o b pioc., przynosząc ok. 180 j jaka instytucja zatwierdza ręmon 
iys. zł oszczędności rocznie. ty magazynów zbożowych1" pięt- 

romysł tow. Góry zastosowany | nawał biurokrację. Na skutek na 
został w produkcji, która wyka- •! szej krytyki zostały z polecenia
zała całkowitą jego przydatność. 
W nagrodę racjonalizator otrzy­
mał ZZ tys. zł premii

BABICZ

Prezydium PRN w Lęborku prze 
prowadzone w dniach 9 i 10 ub. 
m. przez architekta poiciatoicego 
inspekcie magazynów we wszyst­

kich gminnych spółdzielniach i 
ustalone tymczasowe normy ob­
ciążenia stropów.

PKKF W KARTUZACH 
ZWIĘKSZA TROSKĘ 

O U MASO WIENIE SPORTU
W. Nr 221 naszej gazety oma­

wialiśmy potrzebę umasowienia 
sportu na terenie powiatu kartu 
skiego. Jako przykład słabej dzia 
lalności PKKF to tej dziedzinie 
podaliśmy fak t obecności na o- 
statnim plenarnym posiedzeniu 
Komitetu zaledwie 16 działaczy 
sportotcych. Obecnie sprawa ta zo 
stała na powtórnym posiedzeniu 
PKKF w Kartuzach omówiona i 
poczyniono odpowiednie kroki w 
celu zapewnienia właściwego roz­
woju sportu w powiecie.

ZUŻYTE LINY I SIECI 
BĘDĄ W \  KORZYSTA NE
W związku z korespondencją 

p. t. „Zużyte liny i sieci należy 
produktywnie wykorzystać“, w 
której _ omawialiśmy konieczność 
zorganizowania zbiórki nieużywa- 
r-ych już lin i sieci rybackich, 
Morska Centrala Handlowa, dele­
gowała stuego przedstawiciela do 
Centrali Handlowej Wyrobów i 
Tkanin Technicznych w Łodzi, 
dla omówienia możlitcości produk 
cyjnego wykorzystania zużytych 
materiałów, które nagromadziły 
się w przedsiębiorstwach rybac­
kich^

/
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Pralnie s ą ,  -  klienci narzekają
a komplety maszyn do prania stoją bezużytecznie!

Pracujące kobiety, samotni męż-' którymi można, wyprać ok, 15 ton 
czyźnl i ci wszyscy, którzy zmu- , bielizny miesięcznie! 
szeni są korzystać z pralni narze- \ Uruchomienie tych martwych 
kają często na niedostateczną ich obecnie kompletów maszynowych 
ilość. Pralnie, czynne na naszym te- j w całości zaspokoiłoby zapotrzebo- 
renle, nie sa w stanie obsłużyć wszy . wanie Gdyni, 
stkich, przetrzymują bieliznę, nic I A może na terenie Gdańska sy
chcą przyjmować zleceń. Ostatnio sy 
tuacja w tej dziedzinie pogorszyła 
się jeszcze bardziej, gdyż Dyrek­
cja Państw. Przem. Miejscowego 
wydała dla swoich punktów zakaz 
przyjmowania bielizny od osób pry­
watnych.

5 sierpnia br. Związek Spółdziel­
ni Pracy uruchomi! w Gdyni pral­
nię, która może „przerobić“ do 7 
ton bielizny miesięcznie. Zapo­
trzebowanie Gdyni wynosi mie­
sięcznie do 30 ton! Jasne jest, że 
pralnia ta nie może zaspokoić po­
trzeb mieszkańców, tym bardziej, 
że 13 osób personelu pralni pracuje 
w warunkach zupełnie prymityw­
nych. A tymczasem... w Chylonii, 
w szopie niejakiego Bisora od 1945 
roku stoją bezużytecznie komplety 
maszyn do prania, którymi moż­
na miesięcznie wyprać do 13 ton 
bielizny! PUR w Gdyni rok temu 
złoży! w szopie komplet maszyn,

tuacja w tej dziedzinie kształtuje 
się lepiej?

We Wrzeszczu na Srebrzysku
znajduje się kompletnie urządzona 
pralnia Tymczasowego Zarządu To­
warzystwa Burs i Stypendiów. Do 
tego stopnia kompletnie urządzona, 
że nawet koks leży przy piecach. 
Wystarczy rozpalić ogień wrzucie 
koks i można prać 15 ton bielizny 
miesięcznie. Mimo to prawie od ro­
ku pralnia jest nieczynna. Tymcza­
sowy Zarząd TBS twierdzi, że nie 
ma fachowca — na stanowisko kie­
rownika. A Związek Spółdzielni 
Pracy rozporządza 5 fachowcami, 
którzy w każdej chwili mogą roz- 
ppcząć pracę...

W Domu Wypoczynkowym „ueda- 
nia“ w Jelitkowie pralnia, która 
może prać 13 ton bielizny miesięcz­
nie, pierze tylko 2 razy w miesiącu 
dla domu wypoczynkowego. Przez 
maszyny przechodzi zaledwie 1 to­
na bielizny!

Pralnia przy Politechnice w Gdań­
sku może prać 10 do 12 ton bieliz­
ny miesięcznie, a pierze, tylko 2 — 
3 razy w miesiącu...

W Tczewie znajduje się komplet­
nie wyposażona pralnia, mogąca 
przyjmować do 10 ton bielizny mie­
sięcznie. Niestety, Tczewska Spół­
dzielnia Spożywców, której własnoś 
clą jest pralnia. pie.rze w niej tylko 
ubrania ochronne swoich pracowni­
ków.

Nasuwa się więc pytanie — ! 2 (30 ton), w Wejherowie — 1 (7,5 
dlaczego tak jest, kto tu zawi-I ton), w Tczewie — 1 (8 ton), w 
nil, że maszyny są nie wykorzysta-1 Starogardzie — 1 (7,5 torO, w Elblą 
ne? Bezsprzecznie najbardziej winni! gu — 1 (11,5 ton) i w Kwidzynie 
są ci, w których posiadaniu znaj- — 1 (6,5 ton), 
dują się maszyny. .Musimy rów- Związek Spółdzielni Pracy ma 
nież zapytać — dlaczego rejonowe zagwarantowane fundusze, na prze- 
urzędy likwidacyjne nie zaintereso- prowadzenie ewentualnego remontu 
wały się urządzeniami pralni, dla- , maszyn do prania i przystosowa- 
czego niszczeją one na podwórzach, : nie pomieszczeń, rozporządza od; 
w szopaęh i ogrodach? ! powlednim personelem, który w każ

Związek Spółdzielni Pracy posła- def chwili może rozpocząć pracę.
wil sobie zadanie — uruchomię 
nia w tym roku 10 pralni w nastę­
pujących miastach: w Gdyni — 2, 
o zdolności produkcyjnej do 25 
ton bielizny miesięcznie, w So­
pocie — 1 (10 ton), w Gdańsku —

Największą trudność przy realizacji 
tego zadania stwarzają biurokra 
tyczne formalności, związane z prze 
jęciem maszyn, bezużytecznie sto­
jących w szopach i ogrodach. Trud­
ności te powinny być usunięte przy 
pomocy OUL. Eos.

Załogi robotnicze Gdańska
biorą coraz większy odział w odgruzowaniu Starego Miasta

W tych dniach ukonstytuował 
się w Gdańsku, pod przewodnic-

Kronikn miast portowych
ZEBR A N IE G DAŃSKIEG O O DDZIA­

ŁU STOW ARZYSZENIA MiYSLI 
WOLNEJ

W dniu 8 bm . o gociz. 18.00 w  lo- 
KhIu przy a l t i  R oosevelta  Nr 13 odb ę­
dzie się  zeb ran ie  gdań sk iego  oddziału  
Stow arzyszen ia  M yśli W olnej.

Sekretariat oddziału  czyn n y  je s t w  
p o n ied zia łk i i p ią tk i, w  godzinach  od 
18.00 do 20.00.
ZG UBIO NE RZECZY DO ODEBRANIA

W W ydziale Sp ołeczno-A d m in istra-  
cy jn y m  P rezyd iu m  MRN G dańska  
znajd ują  się  do odebrania następujące  
przed m ioty  p ozostaw ion e w zgl. zg u ­
bion e przez m ieszk ań ców  m iasta: ro­
w er, trąbka m u zyczn a , płaszcz n ie ­
p rzem ak aln y , spodnie, sw etr , bluza  
d relich ow a, zegarek  z żó łtego  m etalu  
oraz 4 ty s . zł go tów k ą  i d ok u m en ty  
na n azw isk a: A n ton i U rbanow icz,
A d o lf K ow alsk i i  A d ela  Jęcza lik .

ZM IANA SZYN TRAMW AJOW YCH  
N A  TARG U WĘGLOWYM

M ZKGG p rzystąp iły  do zak ładan ia  
n ow ych  łu k ów  szyn  tram w ajow ych  
na Targu W ęglow ym , g łó w n y m  p u n k ­
c ie  zbornym  tram w ajów  k u rsu jących  
na trasie  G dańsk — Sopot. Z akładane  
szy n y  tram w ajow e są prod u k cji p o l­
sk iej.

D zięk i o fiarn ej pracy  brygad ro­
b otn iczych  M ZKGG k om u n ik acja
tram w ajow a, m im o prow adzen ia  ro­
bót. od b yw a się  n orm aln ie , bez żad­
n ych  przeszkód.

EGZAM INY KONKURSOW E W SZKO
LE ASYSTENTÓW  m e d y c z n y c h  j S m e t! , n y  do opery „Sprzedana

w P ań stw ow ej Szkole A systen tów  narzeczona“ Solistą koncertu 
M ed ycznych  rozpoczęły  się  egzam in y  . . .  7„akomitv chouinista
kon k u rsow e, do k tó ry ch  stan ęło  105 be “ f e , T_, znaK om  l t y  c n o p in is ia
chłopców i dziewcząt, przybyłych z prof. H E N R YK  b / j t l M r K A .

Miejski Komitet Odbudowy 
Gdańska wezwał gdańskie zakła­
dy pracy do zwiększenia swego 
udziału w akcji odgruzowywania 
miasta. Na apel ’ten odpowiedzią 
ło już wiele załóg robotniczych.

W niedzielę 10 bm. pracować 
będzie przy odgruzowywaniu 
Starego Miasta 400 pracowników 
Zakładów- Opakowań Blaszanych 
i 50 Centrali Rybnej nr 8. W dniu 
11 bm. do usuwania gruzów sta­
nie: 200 osób z Przedsiębiorstwa 
Budowlano - Remontowego, 25 z 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Mierniczego, 7 — z Gdańskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej, 50 — 
z Gdańskiej Fabryki Wyrobów

Gdańsk przygotowuje się do obchodu
„Dnia Spółdzielczości“

W  p i ą t e k  
inauguracyjny koncert
Filharmonii Bałtyckiej

W najbliższy piątek, 8 bm., od 
będzie się pierwszy po przerwie 
wakacyjnej koncert symfoniczny 
Filharmonii Bałtyckiej. Na pro­
gram koncertu, który rozpocznie 
się o godzinie 19.30 w sali te ­
atru we Wrzeszczu, dyrekcja Fil­
harmonii wybrała arcydzieła mu 
zyki słowiańskiej: symfonię
e-moll Czajkowskiego i uwerturę

różn ych  części kraju . S łu ch acze , k tó ­
rzy złożą egzam in y  kon k u rsow e i zo ­
staną p rzy jęc i do szk oły , zam ieszkają  
w  zn ajd u jącej s ię  na m iejscu  bursie.

Nazajutrz, 9 bm., koncert zo­
stanie powtórzony w sali teatral­
nej w Gdyni.

twem prezesa zarządu Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców tow. Ła- 
szew-skiego. Miejski Komitet ob­
chodu Dnia Spółdzielczości.

W roku bieżącym Dzień Spół­
dzielczości obchodzony będzie pod 
hasłem mobilizacji sił do wykona 
nia zadań, stawianych przed spół 
dzielczością przez plan 6-letni.

Metalowych i 25 z ZOR-u. 12 
września br. do pracy zgłosi się 
50 pracowników Gdańskiej Fa 
bryki Wyrobów' Metalowych, 200 
— Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego i 50 — Zakładów Ce 
ramiki Czerwonej.

B aszta  B iała  sto jąca  u w y lo tu  Ulicy R zeźniczej na p lac  W ałow y, wraz z są­
siad u jącą  z  n ią  B asztą  pod Z rębem , tw orzy ła  lin ię  obronn ą zabezp ieczającą  
Stary G dańsk od stron y  Ż uław . D opiero  w  drugiej p o łow ie  X V II  
w iek u , gd y  do tych czasow e m u ry  obronne okaza ły  s ię  n iew ystarcza jące , w y ­
b u dow ano bezpośredn io  przy n ich , szeroko stosow an e w  ów czesn ej E uropie, 
u m ocn ien ia  gw iaździste, które w  p ierw otn ej form ie  i dobrze zach ow ane, 
w id zim y  po d ru giej stron ie  p lacu  W ałow ego. J e st  to  k om p lek s fos z w ą sk i­
m i dojazdam i do bram  (B ram a N iz in n a  i  Ż uław ska) oraz fo r ty fik a c je  z iem ­

ne z n isk im  ok ład em  k am ien n ym .

N arada w sopockim PDT

0 dalsze usprawnienie zaopatrzenia ludzi pracy
W Sopocię odbyła się narada 

kierownictwa i personelu PDT 
z klientami. W naradzie, która 
zwołana została w celu omówie­
nia niedociągnięć w działalno­
ści PDT, uczestniczyli również 
przedstawiciele partii, MRN i 
Komisji Kontroli. Cen.

Zebranie zagaił dyrektor DAR 
MASZEK. O celach ł zadaniach 
PDT mówił ob. BĄCALSKI, po 
czym zabrał głos kierownik 
działu handlowego tow. ZA­
KRZEWSKI, składając obszerne 
sprawozdanie z działalności 
PDT.
W dyskusji zabierało głos kil­

kanaście osób. Ob. Strumbalski

stwierdził, że PDT nie posiada fekcję. Jeśli chodzi o drobne re- 
często na składzie odpowiednich peracje ubrań, to w najbliższym 
towarów, które można jednak na- czasie zatrudnieni zostaną w dzia 
być w innych placówkach uspo- ie konfekcji krawiec i prasowaez- 
łeeznionego handlu w Gdańsku i ka.
Gdyni. Ob. Lisowski, mówiąc o j Naradę zakończono pokazem go 
konfekcji męskiej, zwrócił uwagę towej konfekcji, (h)
na niedostateczny asortyment go- ......................... 1 111

Oznakowanie Ławicy Środkowej
ułatwi pracę na łowiskach

towych ubrań. Ob. Zyger zgło 
sił propozycję uruchomienia w 
dżiale konfekcji męskiej warszta­
tu  krawieckiego, który dokonywał 
by za niską dopłatą, drobnych re­
peracji.

Poruszono również w dyskusji 
•sprawy złej numeracji koszul, cen 
owoców, godzin otwarcia PDT itd.
W soboty, kiedy praca w zakła- , 
dach pracy, w  biurach i urzędach i 
kończy się przeważnie o godzinie j 
13,00, należałoby przerwę obiado- j 
wą przesunąć na inne godziny. | 
Zamknięcie PDT w godzinach wrzeszcz 
13 — 15 utrudnia wielu lu 
dziom dokonywanie zakupów.

TZeałry
TEATR W IELKI W G D A Ń SK U  — 

„W assa Z eleznow a" , gqdz. 18.S0.
TEATR DRAM ATYCZNY W G DYNI

— „U czeń  d iab ła“ , godz. 19.30. 
TEATR KAM ERALNY W  SOPOCIE

— n ieczy n n y .

■K in a
\

Gdańska Spółdzielnia Spożywców ro ¡prowadza codziennie na terenie 
Gdańska do 25 ton owoców i warzyw.

Na zdjęciu: stoisko sprzedaży owoców na ¡'lacu Czerwonej Armii.

Polskie rybołówstwo bałtyckie 
coraz intensywniej eksploatuje 
nowe łowiska. Jednym z najwy­
dajniejszych terenów jest tzw. 
Ławica Środkowa położona w po­
bliżu wyspy Bornholm. Jednak 
nie wszyscy rybacy posiadają do 
stateczne wiadomości nawigacyj- 
ne i znajomość terenu, aby od­
powiednio wykorzystać nowe ło­
wiska. Toteż dyrekcja „Arki“ w 
porozumieniu z MUR i MIR po­
stanowiła na terenie Ławicy śród 
kowej zakotwiczyć 8 specjalnych 
ponumerowanych boi rybackich. 
Rybacy będą otrzymywać dokład 
ne instrukcje, w jakich kierun-

P le n a rn a  sesja
M B tiy  w  Gdiagmsa

W dn iu  9 bm . o god zin ie  9,00 w  sali 
obrad MRN w G dyni od b ęd zie  s ię  
plenarna sesja  Rady.

P orządek  obrad o b ejm u je  m . in .: 
spraw ozdan ie  z w yk on an ia  bu dżetu  
G dyni za I półrocze br., u ch w a len ie  
projek tu  p relim in arza b u d żetow ego  
na rok 1951, spraw ozdan ie  P rezyd iu m  
R ady z  d z ia ła ln ości w  d zied zin ie  ośw ia  
ty , oraz za tw ierd zen ie  p lan ów  pracy  
p oszczegó ln ych  k om isji.

P R & g o w N i c y
Samodzielnego księgowego - bilansistę zatrudni 
natychmiast Mazurska Spółdzielnia Transporto- 
wa w Elblągu, ul. Warszawska 47/51, 2236 K
Samodzielnych księgowych, 1 księgowego kosz 
tów własnych zatrudni natychmiast Przedsię 
biorstwo Remontowo - Montażowe Przemysst 
Lekkiego, Okręg Gdańsk. Gdańsk - Wrzeszcz 
ul. Grażyny 8. Zgłoszenia osobiste w Oddziai1
Finansowym. ________
3 majstrów budowlanych, techników, kalkulalo 
rów budowlanych, elektrycznych i sanitarnych 
1 kreślarza, kierowników robót oraz 5 straza 
ków ppożarowych zatrudni natychmiast Woj 
skowe Przedsiębiorstwo Budowlane Oddzi; 
„Wybrzeże“ w Gdyni. Place w myśl Umów 
Zbiorowej dla Prac. Budowl Zgłoszenia: W.P.E 
— Gdynia, ul. Śląska 53, Wydz. Personalny.^

2247/k
Maszynistkę poszukuje od zaraz Okręg T.P.D
w Gdańsku. Zgłoszenia sekretariat Okręgu T.P.D
Wrzeszcz, ul. Konopnickiej 7. 2257T

SKRADZIONO 4 w rześn ia  
1950 książkę p od atkow ą nr 1 
w ydaną przez IV Urząd  
S k arb ow y w  G dańsku na 
nazw isko B orszczew icz  Jó ­
zefa. 2258/g

R O Ż N E  
M ATURA A dm in istracyjno-  
H andiow a I I II stopnia  dro
gą k oresp on d en cji. B liższe  
szczegó ły  w  . prospektach, 
które w y sy ła  s ię  po nades-

łan iu  z ł 500 na k o n to  PK O  
V-878/113 K oresp on d en cyjn e  
K ursy M aturalne — P oznań , 
Ś n iad eck ich  54/58. 2233/k

MW Podziękowanie KłM
Panu D ocen to w i D oktorow i
Ireneuszow i R oszk ow sk iem u  
najserd eczn iejsze  pod zięko  
w anie za dok on an ie  dw óch  
operacji sk łada  Maria K ac- 
przykow a. 2261/g

( Dyskusję podsumował dyr. Dar
kach należy prowadzić zaciągi, 1 lnaszek, który oświadczył, że zaopa

trzenie PDT zostanie usprawnio­
ne przez ścisłą obserwację rynku 
i sprowadzanie towarów, mają­
cych największy popyt w danym 
okresie. Wadliwa numeracja bie­
lizny zostanie usunięta przez uspo

celem uzyskania najlepszych wy­
ników.

Oznakowanie łowiska pozwoli 
również na zmniejszenie uszko­
dzeń sieci, z których każda przed
stawia wartość ponad ICO tys. 
złotych, oraz ułatwi racjonalną osz , łecznione zakłady krawieckie, do- 
czędność paliwa. (W) I starczające do PDT gotową kon-

Nowe ceny skupu ziem niaków
Ustalone na tegoroczna kampa­

nie ceny skupu ziemniaków jadal­
nych przez stosowanie dopłat za 
przestrzeganie standardu, stwarza­
ją poważną zachętę dla rolników — 
producentów do dostarczania ziem­
niaków jak najwyższej jakości. Ce­
ny ziemniaków, piacone przez gmin 
ne spółdzielnie obowiązywać będą 
począwszy od 10 WRZEŚNIA br.

Zarządzenie ministra handlu we­
wnętrznego i ministra przemysłu

Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego ustala ’•różne ceny 
skupu w trzech strefach.

Województwo gdańskie należy do 
strefy U, gdzie podstawowa cena 
skupu ustalona została na 550 zł za 
100 kg.

Do ceny podstawowej, ustalonej 
w zarządzeniu, doliczana będzie do- j 
piata wysokości 75 zf za 100 kg , 
przy dostarczeniu ziemniaków od- | 
powiadających normom jakościo- I 
wym (standardom). Wymaga się jrolnego i spożywczego, wydane w . . . . .  . . . .  . ,. . 1 . mianowicie, by ziemniaki były zdro Gcivnia. — Fala —— pocałunek n*porozumieniu z przewodniczącym , . . , . , „ i , “nJ we, suche 1 doirzale, jednolite pod diome , dozwol od lat 14. p<—i  1 m—iifunin—iwiniii n i w ■—rwi—— —nu—— 1 toiz eouncmir n 008711110 19 70

I względem barwy skórki oraz odpo-

Pomoc lekarska w nagłych wypadkachj w iS t a X k0ŚS ó ,- z y

ZGUBIONO leg ity m a cję
Stoczniow ą nr 10291, na 
nazw isko  K rywM d S ta n is­
ław. m i t

ZGUBIONO kartę  rejes ti, 
cji w o jsk o w ej w y d a n ą  R K 1 
P łock  n a  nazw isko  D om i­
nik Jaa, *25?/s

Dnia 4 bm. zginał śmiercią iragiczng nasz 
Kalega i współpracownik

sp. Elias Bolesław
W zmarłym straciliśmy zacnego Kolegę i odda 
nego towarzysza pracy, którego postać długo 

pozostanie w naszej pamięci

Zarząd, Rada Zakładowa 
i Pracownicy M aklerskiej 

Spółdzielni Pracy „A G M O R "
Wyprowadzanie zwłok na Cmenłarz Centralny we W rzeszczu 

nasfapi dnia 7• IX. o godz. 9 ,3 0  z koiefoła Serca Jezusowego 
I we Wrzeszczu. 2262/k

Pogotowie Ratunkowe
P C K

W G dańsku - W rzeszczu, ul. G run­
w aldzka 2, nr te le fon u  410-00 i 424-44.

W S op ocie , u l. S ta lina  nr 778, tel.
5-24-00.

W G dyni, Sk w er K ościuszk i 24. 
tel. 10-00 i 42-42.

P ogotow ie  ped iatryczne — porad*
| nia chorób d z iec ięcy ch , G dańsk - 
j W rzeszcz, ul. R okossow sk iego  39, tel.

347-68 czynna cod zien n ie  w godzinach  
! od 18 do 23.

dostarczą 
ziemniaki zakontraktowane, otrzy­
mają za terminową dostawę premie, 
przewidziane w umowie plantacyj­
nej.

Odczyt o życiu i dziełach
*f. Gorkiego

W dniu dzisiejszym, 7 bm., w 
lokalu TPPR w Gdańsku, przy 
ul. Jaśkowa Dolina o godzinie 18 
odbędzie się odczyt prof. Gusta- 
wą Olechowskiego n. t. „Maksym 
Gorki — życie i dzieła“.

WY S T A WY
„W arszaw a w  m alarstw ie  X IX  w "  

— w y sta w a  objazdow a pod tym  ty tu ­
łem  otw arta  b ęd zie  do 10 w rześn ia  br. 
(op rócz pon ied zia łków ) w  godzinach  
od io do 13 w Muzeum Pomorskim 
w Gdańsku, ul. Rzeźnicka 25, obok 
P rezyd iu m  WRN. Wycieczki zb iorow e  

G DYNIA, A n tek »  B a łty ck a , n i. M aska | oprowadzają- sp ecja ln i noaew odnicy . 
s  goda. U .  «gtoeaen U  ta l 340-3Ł

DYŻURY APTEK
G D A N SK , A pteka pod  L w em , u l. gen .

Ś w ierczew sk iego  Z.

W RZESZCZ, A pteka pod O rłem , 
G runw aldzka 9S.

ul.

B ajka  — „K onfron tacja" , 
d ozw ol. od la t 14, godz. seansó-w: 
17, 19 i  21.

W rzeszcz — C apitol — ,.K łop oty  r e ­
fe r en ta -T rz iszk i“ , dózw . od la t 14. 
P oczą tek  sea n só w  w  godz. 17,-19 i  

- 21.
W rzeszcz, u l. Sob ótk i — P rzyjaźń  — 

w  środ ę, p ią tek  i  n ied z ie lę  film  
„G órą dz iew częta" . S ean se  w  
zw y k łe  d n ie: o godz. 18 i  20, w  
n ied z ie lę  od godz. 16. F ilm  doz­
w o lo n y  dla m łod zieży  od la t 14.

N o w y  P o rt — M arynarz — , .Koruk 
garb u sek “, dozw . od la t 7, godz. 
sean sów : 18 i  20.

O liw a — P o lon ia  — k in o  n ieczy n n e  
z  pow od u  rem ontu .

Sopot — B a łty k  — „A w antu ra na  
w s i“ , dozw . od la t 14. P oczątek  
o godz. 18.30, 18 30 i  20.30.

P olon ia  — Sopot — „Stepan Razin", 
dozw . od la t 12, godz. sean sów :
16, 18,30 i 21. W n ied z ie lę  i  św ięta
0 13,30, 16,00, 18,30 i 21, .

G dynia — W arszaw a —. „W schodnie
zaloty" , film  prod u k cji rad ziec­
k ie j, dozw ol. od la t 14, początek  
sean sów  o godz. 17, 19 i  21.

G dyn ia  — G oplana — „M iasto m ło ­
dzieży" , film  proti. rad zieck iej, d o ­
zw o lo n y  od lor 12. P oczą tek  sea n ­
sów  o godz. 16.30. 18.30, 20.30 —•
N adprogram : „P rzeg ląd  sportow y" .

G dyn ia  — A tla n tic  — „K o n fro n ta ­
c ja “ (poranek 10. 9. 50) dozw . od  
la t 12. P ocz. o godz. 10,30.

G dyn ia-C hylon ia  — P rom ień  — „Tor­
p ed ow iec  n ie u g ię ty “, f ilm  produ k­
c ji rad zieck iej, d ozow olon y  od le t  
14. D odatek: „N ad M orzem  Czar­
nym ". P ocz. sea n só w  o godz. 19
1 21. W n ied z ie lę  i  św ięta  o  godz.
17. 19 1 21.

sto­
powa

tek  sea n só w  o g o d z in ie  18,30 i  21. 
W n ied z ie lę  i  św ięta  o godz, 15.

'R o d ie

SOPOT, A pteka  
nr 724.

M orska, ui. Stalina

PROGRAM  RO ZG ŁO ŚNI G DAŃSK IEJ  
na czw artek  7 w rześn ia  br.

6.00 — P oczą tek  aud ., 5.03 — S y g ­
nał czasu , 5.05 — S treszcz. w iad . po­
rannych , 5.10 — A ud. dla w si, 5.20 — 
K on cert, 6.00 — S treszcz. w iad  porań., 
6.05 — G im nastyka , 6.15 — M uzyka, 
6,45 — D zien n ik  p orann y, 7.05 — P r o ­
gram , 7.10 — G im nastyka . 7.20 — M u­
zyka, 8.00 — Streszcz. w iad . dzień , 
p orann ego, 8,05 — lok ., 840 — P rzer­
w a, 11.57 — S y g n a ł czasu , 12.04 —
D zien n ik  p o łu d n iow y , 12.25 — P rzerw a, 
13.25 — P rogram , 13,30 — A ud. szk o l­
na, 13.50 — M uzyka, 14.00 — A ud. l ite ­
racka, 14.15 — lok ., 14.30 — K on cert 
dla szk ół, 15,00 — U tw o ry  rosyjsk i« , 
15.30 — A ud. dla d z iec i, 15.50 — M u­
zyk a , 16.00 — D zien n ik  p op o łu d n iow y ,
16.20 — lok ., 17.00 — K on cert, 17,36 — 
P orozm aw ia jm y , 17.40 — M uzyka lu ­
dow a, 18,05 — F ala 49, 1845 — M uzyka  
D w orzaka, 18.45 — A ud. d la  m lod ., 
1945 — S łu ch . „W  C herbourgu 1 gd zie  
in d ziej" , 19.52 — M uzyka, 20.00 — 
D zien n ik  w ieczorn y , 20 40 — K oncert, 
2145 — Aud- dla w si, 31.20 — Rezer­
wa, 22.00 — P ow . „L udzie bezdom n i" ,
22.20 — lok ., 23.00 — O statn ie w ia d o ­
m ości, 2340 — Program , 3348 — UtWe 
ry jymfon.. 24.00 — Hymn i konia* 
a u d y ę il .

14889116
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,W IO S N A  N A D  O D R A" E, K A Z A K IE W IC Z A

ć o  radzieckim żolnierzu-wyzwoiicielu
nagrodą 

1949 po-
Akeja odznaczonej 

stalinowską na rok 
wieści Em anuela Kazakiewi- 
cza p.t. „Wiosna nad Odrą” to 
czy się na tle wypadków koń­
cowego etapu drugiej wojny 
światowej.

Historyczne wydarzenia, o- 
bjęte akcją powieści, . to 
szturm  i zdobycie przez A r­
mie Radziecką Scbneidemiihle, 
wielka bitwa na przyczółku 
nadodrzańskim, boje o Berlin. 
Autor opisuje również, co dzia 
ło sic za lin ią frontu, kreśli 
rozkład dowództwa hitlerow­
skiego. Zainteresowanie czytel 

' nika budzą jednak nie tylko 
te dramatyczne, przedstawione 
po mistrzowsku wydarzenia, 
ale przede wszystkim, wspania 
le postacie żołnierzy radziec­
kich. tchnące prawdą opisy 
szlachetnych czynów i dążeń 
lndzi k ra ju  socjalizmu.

Głęboka miłość ojczyzny i 
nienawiść do wroga, oto co 
uskrzydla bohaterów powie­
ści, co zagrzewa ich do boha 
terskiej walki. Wszyscy bez 
w yjątku żołnierze radzieccy, 
poczynając od członka Bady 
Wojennej, generała Sizokry- 
łowa, a kończąc na szerego­
wym Siemigławie, uświada­
m iają sobie wielką historyez 
ną misję walczącej w Niem­
czech Armii Radzieckiej, mi 
sję, którą powierzyła jej oj­
czyzna, naród radziecki, wiel 
ki Stalin.
Wielu ludziom radzieckim 

wojna zadała ciężkie ciosy, wy 
rządziła niepowetowane szko- - 
dy. UAacili oni swe rodziny — 
matki, żony, dzieci. Mimo to 
żołnierze radzieccy nie odczu­
wają ślepej nienawiści do ca­
łego narodu niemieckiego: Od 
dawna już nauczyli się odróż­
niać Niemcy Hitlera, Kruppa, 
Himmlera od Niemiec Beetho- 
vena. Goethego, Thalmanna, od 
N iemiec _ reprezentowali ych
przęz miliony prostych ludzi, 
których socjai-zdrajey, wespół 
z goebbelcows!:ą prooagandą, | 
pchnęli w odmęty awantury 
wojennej.

Przytoczy ;i\ jeden l‘ragnu*nt I 
powieści. S e t a r z  organ iza- ' 
c.ii partyjnej jeflne.i z knuipa- 
nii. Śliwcu ko, pr/.eb waląc w 
pewnym domu niemieckim 
przeżywa krótka chwile rozier 
ki: „Czy maili się litować nai 
niriii. nad ludźmi, którzy po­
pędzili córkę na przymusowe 
roboty, którzy zniszczyli mój 
dom.''' Spojrzał jednak im czer 
wone, spracowane dłonie ludzi 
pracy i zada! sobie inne pyta­
nie: ..Czy to ci. którzy porwali 
mi c ó r k ę . C z y  ci zburzyli 
it) i dom? W ten sposób rozu 
mować może tylko człowiek o 
wysokim poziomie moralnym, 
a takim  właśnie jest człowiek 
radziecki.

Każdy żołnierz Armii Ra­
dzieckiej doskonale zdawał so­
bie sprawę, w jakim  celu prze 
kroczył granice Niemiec. Przy 
szedł tu  nie tylko po to. by u-

karać wielkich i pomniejszych | oficer W illy Klaus, który pro 
zbrodniarzy wojennych, lecz ! wadzi żołnierzy radzieckich po
również ,aby pomóc narodowa 
niemieckiemu zbudować na no 
wyeh zasadach swe życie, aby 
raz na. zawsze usunąć możli­
wość powtórzenia się straszli­
wej wojny. W teń sposób okre 
ślił wielki cel W ojny Narodo­
wej generalissimus Stalin i ca 
ły naród radziecki tak cel ten 
rozumiał:

Inne były cele, inne plany 
sztabów angło-am erykańskich 
i ich monopolistycznych moco 
dawców, pragnących przeisto­
czyć Niemcy w swą kolonię, 
a naród niemiecki — w po­
słusznego wykonawcę planów 
agresja W centrum Europy 
— w Niemczech — zetknęły 
się te _ dwie siły, te dwa. pun­
kty widzenia na przyszłość na 
rodu niemieckiego — radziec­
ki i a.nglo - amerykański.

W "Powieści „Wiosna nad 
Odrą”, autor w sposób prze­
konywujący i prawdziwy od i 
notował wyższość m oralną j 
łudzi radzieekch, którzy jesz i 
cze w toku samej wojny j 

wskazywali narodowi niemiec j 
kiemu drogę do nowego ży­
cia. Szłi oni do Niemiec jako 
przedstawiciele sprawiedliwe 
go ustroju społecznego, prawr 
dziwej ku ltury  w najszer­
szym tego słowa znaczeniu.

„Mówili, że Niemcy są n a­
rodem kulturalnym  —  rzu­
ca uwagę jeden z bohaterów 
powieści, starszy sierżant, 
Godunow. — A czy to można 
nazwać kulturą, jeśli jeden

zaminowanym przez hitlerow­
ców terenie, do nich zalicza 
się wyzwolony przez Armię 
Radziecką więzień polityczny, j 
komunista Ewald. Te nielicz- ! 
ne jeszcze w owym okresie si- 1 
ły postępowe w Niemczech za- j 
początkowały ruch, który do- I 
prowadził do proklamowania i 
Niemieckiej Republiki Demo- I 
kratycznej.

Zwycięski huk arm at ra- i 
dzieckich pod murami Ber-

lina obw ieścił całemu światu 
nastanie wiosny narodówr, 
wyzwolonych na zawsze 
spod jarzma niewoli faszy­
stowskiej. Gdy czytamy po­
wieść „Wiosna nad Odrą” 
przed oczyma naszymi staje 
w całej okazałości wspaniała 
postać żołnierza radzieckie­
go, uosobienie szlachetności, 
bohaterstwa, bezgranicznego 
oddania dla sprawy Lenina- 
Stalina, dla wielkiej sprawy 
walki o pokój na święcie.

M. S.
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Polskie, czeskie i węgierskie samochody, biorące udział w raidzie. 
techniczno - doświadczalnym.

r- e t o s  spo igF @ iyy
Polski sport motorowy na nowej drodze !Radzio pokonał
Uczestnicy raidu samochodów ciężarowych przybyli do Gdyni

ma wszystko, a inny nic?
W artość powieści polega 

również i na tym., że. autor od 
malował nie tylko postacie 
Niemców, którzy do ostatniej 
chwili stawiali opór, ale i 
tych, którzy jeszcze w toku 
wojny rozumieli zbrodnicze 
cele kliki hitlerowskiej i prag 
nęli szczerze jej klęski. Do ta 
kich Niemców zalicza sie pod-

W dniu wczorajszym przybyli 
do Gdyni zawodnicy I międzynaro 
dowego raidu techniczno-doświad- 
czalnego dla samochodów ciężaro 
wych, zorganizowanego przez lJol 
ski Związek Motorowy. W raidzie 
bierze udział 6 zespołów' samocho 
dów ciężarowych: dwie ekipy cze­
skie, jedna na samochodach 3-to- ; 
nowych „Praga“ typu RN, druga I 
na samochodach ciężarowych „Sko | 

i da“ 706, dwie ekipy w ęgierskie na 
j samochodach 3,5-tonowych marki 
| „Csepel“ 350 D, oraz dwa ze- 
| społy polskie na sześciu nowych 
i „Starach“ typu A 20.

Przyjazd pierwszych zawodni- 
: ków spodziewany był w Gdyni o 
godzinie 9,30 rano. Tymczasem 
już kilka minut po 9,00 bezpośred 
nio za wozami komandorskimi na 
Skwer Kościuszki skręcają pierw­
sze wozy czeskie nr. nr. 16, 17 i 
18 —; potężne, 7-tonowe „Skody“ 
prowadzone przez doświadczonych 
kierowców Uridila, Rambouska i 
Barcala. Tuż za nimi nadjeżdżają 
pierwsze wozy węgierskie. Mając 
dużo nadrobionego czasu, czekają 

j przed linią mety. W dalszym cią- 
j gu nadjeżdżają polskie „Stary“.
; Licznie zebrana publiczność entu­
zjastycznie wita wielokrotnego u- 
czestnika i zwycięzcę raidów mię­
dzynarodowych inż. W. Richtera 
na „7“. Po nadejściu innych „Cse- 
pelów“ linię mety przekraczają 

i wozy węgierskie. Ok. godz. 10.00 
j wjeżdża na Skwer Kościuszki ze­

spół 3-tonowych „Prag“. Pierw­
szy etap obejmował 650 kim. i 
wiódł z Warszawy przez Biały­
stok, Olsztyn, Tczew do Gdyni. 
Po uzupełnieniu zbiorników i "od­
stawieniu samochodów do parkin­
gu, zawodnicy odjeżdżają do Grand 
Hotelu na zasłużony odpoczynek.

Tymczasem kierownictwo raidu 
zbiera karty kontrolne i siada do 
obliczenia wyników technicznych 
pierwszego dnia. ,

Wszyscy zawodnicy wykazali | 
dużą sprawność, a różnice w punk I 
tacji będą zapewne niewielkie, j 
Zresztą podstawą klasyfikacji w | 
raidzie nie jest szybkość, ale re­
gularność, oszczędność paliwa i 
sprawność technicz; i. Narazie za 
wodnicy przeszli tylko przez pier­
wszą część prób technicznych. Dal 
sze próby, przeprowadzone zosta­
ną w Katowicach oraz na odcin­
kach górskich. Ostatnia próba bę­
dzie przeprowadzona po powrocie 
do Warszawy.

Zorganizowanie po raz pier­
wszy w Polsce raidu samocho­
dów ciężarowych dowodzi, że 
Polski Związek Motorowy zry­
wa z dotychczasowymi impre­
zami elitarnymi autompbil-kłu- 
bu i podejmuje inicjatywę u- 
rządzania imprez o charakte­
rze prób użytkowych. Podobne 
raidy odbywają się w ZSRR od j 
kilkunastu lat.

W państwie socjalistycznym sa 
mochód nie może służyć tylko gru

pie kapitalistycznych nierobów, 
ale jest środkiem transportowym, 
służącym klasie robotniczej i go­
spodarce państwowej. Słuszne 
jest zatem organizowanie imprez 
techniezno-sportowych, mających 
na celu wykazanie przydatności 
pewnych typów pojazdów do pra 
cy w danych warunkach tereno­
wych i klimatycznych.

Samochody uczestniczące w 
pierwszym raidzie techniczno- 
doswiadezalnym PZM przeby­
wają całą trasę z pełnym ob­
ciążeniem i wyposażeniem dro 
gowym. Czesi załadowali na 
swoje samochody bloki żeliw­
ne, a na „Starach“ umieszczo­
no ciężkie płyty betonowe, wy 
korzystując maksymalną noś­
ność użytkową samochodu.

(W. R.)

I Olejniszyna 6: i  6 : 2 ,  6 : 0
W ARSZAW A. We w to rek  na k o r ­

tach CWKS od b y ły  s ię  dalsze sp o tk a­
nia o m istrzostw o okręgu  w arszaw ­
sk iego  w  ten is ie . W fin a le  gry  p o ­
jed yn czej Radzio od n iósł du ży su k ces, 
w yg ry w a ją c  z O lejn iszyn em  6:4, 6:2, 
6:0. D ecyd u jące  sp otk an ie  o ty tu ł m i­
strza W arszaw y rozegra Radzio z Wł. 
Sk oneck im .

O dbędzie s ię  rów nież fin a łow e  
spotkan ie  w  grze p od w ójn ej. W ro ­
zegran ych  w e w torek  p ó łfin a łach  para  
O lszow ski — B ełd o w sk i w ygra ła  z p a ­
rą T rech ciń sk i — Jastrzęb sk i 6:4, 6:4, 
a B u ch a lik  i R om aniuk  odn ieśli w  
tym  sam ym  stosu n k u  zw y c ię s tw o  nad  
parą S ow iń sk i —■ K osińsk i.

Mistrzostwa tenisowe ZSRR
M OSKW A. W dalszym  ciągu  m i­

strzostw  ten iso w y ch  ZSRR rozegrano  
p ó łfin a ły  w  grze p o jed yń czej k o b iet i  
m ężczyzn .

W k on k u ren cji k ob iet m istrzyn i 
ZSRR B ie łon en k o  pok onała  K ałm yko- 
w ą 0:6, 6:4, 6:4, a K orow in a  w ygra ła  z  
B orysow ą.

W śród m ężczyzn  do fin a łu  zak w a­
lif ik o w a li s ię  O zierow  i  N ieg reb eck i.

I O zierow  w ygra ł z  A n d rejew em , N ie -  
I g reb eck i p ok on ał N ow ik ow a  6:4, 7:5,
I 4:6. 6:4.

NAłl CZYTELNICY PISZA

Usprawnić pracą
Maliłorskej Spółdzielni Spożywców

!% !** ł a t k i  i s r t & m e s

M istrzyni św iata  w  g im n astyce , H e­
lena  R akoczy na rów n ow ażn i podczas  
p ok azów  sp ortow ych  na stad ion ie  
W ojska P olsk iego  w ram ach w ie lk ie j  

m an ifestacji na cześć  I P o lsk iego  Kon- j 
gresu  P ok oju .

KURS SA N ITA R N Y  DLA SPO R­
TOWCÓW W SOPOCIE

M K K F w sp ó ln ie  z PCK organi- 
! żują  w  Sop ocie  ku rs san itarn y  dla 
! człon k ów  k lu b ów  i k ó ł sp ortow ych . 
; A bso lw en ci kursu  będą m ie li praw o  
u d zie lan ia  p ierw szej p om ocy  # zaw od ­
n ikom  w  razie w ypadk u  na boisku . 
K urs rozp oczn ie  s ię  w  dniu 15 bm . i 
trw ać będ zie  dw a m iesiące. W ykład y  
od b yw ać s ię  będą dw a razy w  ty g o d ­
niu w  godzinach  p op ołu d n iow ych .

Z głoszen ia  p rzy jm u je  M KKF Sopot, 
ul. K ościu szk i 25 (gm ach MRN), pokój 
58, te le f. 521-51, w ew n . 229 w  god zi­
nach od 8—15.
SPŁYW  KAJAKOW Y POD HASŁEM  

„PO ZN A J SWÓJ K R A J“
W dn iach  od 20 do 25 ub. m . O krę­

gow a Rada ZS K olejarz  zorgan izow ała

ogó ln op o lsk i sp ły w  kajak ow y  pod ha­
s łe m  ..Poznaj sw ój k ra j“ . Trasa sp ły ­
w u  przeb iegała  z C hojnic, jezioram i 
charzyk ow sk im i i rzeką Brdą przez  
P u szczę T ucholską do B yd g o szczy  i w y  
nosiła  ogó łem  175 km . W sp ły w ie  bra­
ły  u d zia ł osady G dańska, Szczecina, 
Starogardu, P iły  i C hojnic.
B. REPREZENTANT PO LSK I TWÓRZ 

SZKOLI NARYBEK  PIŁK A R SK I 
ZK S ..O gn iw o“ S op ot organ izuje  w  

tych  dn iach  bezp ła tn y  ku rs dla po­
czą tk u ją cy ch  p iłk arzy  od la t 14. K urs 
prow adzić b ęd zie  w ie lo k ro tn y  repre- 

I zen tan t P o lsk i Tw órz, 
i Z g łoszen ia  p rzy jm u je  sek retarz sek- 
i cji p iłk i nożnej na bo isku  przy ul.
■ W ybick iego , w e  w tork i i czw artk i każ- 
I dego tygod n ia  w  godzinach  17,30 do 
I 18,30.

Najpierw przyjęto ze statku kobietę, stewardessę, po tym dwóch 
chorych i wreszcie po kolei wszystkich członków załogi. Przy każ- 
dym kursie, utrzymywanej na linie łodzi, na pokład schodzili 
marynarze z załogi ratowniczej, której pieczy podlegał obecnie sta­
tek i cały jego transport.

Ostatni przedostał się na ląd Mac Darty. Na twarzy jego ma­
lowała się jakaś komiczna niezaradność, którą tak lubił od­
twarzać Charlie Chaplin. Wywołało to mimowolny uśmiech na 
ustach kapitana portu. Ta komiczna niezaradność na tw7arzv Mac 
Darty uwypukliła się jeszcze bardziej, gdy zauważył swoich ro­
daków7.

Słysząc pierwsze słowa Jowesa, Imperatricyn pociągnął Po- 
nomariewa na bok, by dać możność Jowesowi wylania całej swej 
złości na Mac Darty, z powodu zawinionego przez niego wypadku.

Marynarzy „Glorii” już więcej nie niepokoił los „Glorii“ 
i jej ładunku. Wybawieni z niebezpieczeństwa, beztrosko prze­
kazali pieczę nad statkiem, załodze ratowniczej kapitanatu portu. 
Teraz marynarze portowi ustawiali pomocnicze pompy, w celu 
wypompowania wody z wnętrza ..Glorii“, energicznie krzątali się 
po pokładzie, iście cudownie utrzymując się na jego powierzchni, 
ustawicznie zmywanej przez napływające fale. Pracowali dosłow- 
nie tak, jakby nie szalała burza i nie zagrażało im żadne niebez­
pieczeństwo. Mac Darty żałośnie przyglądał się tym młodym ro­
syjskim marynarzom, ratującym przywiezione przez niego towary 
i zdawało się, że gotów jest błagać ich, żeby wyzwolili go całko­
wicie z odpowiedzialności za rozbity statek. »

Imperatricyn osobiście przejął kierownictwo akcją ratowniczą, 
przekazawszy troskę o gości i Mac Darty, Ponomariewowi. Pono- 
mariew, przybrawszy znowu ważną pozę, z uniżoną grzecznością 
zaprosił gości do siebie. Samochód minął marynarzy z załogi 
„Glorii , brnących bezładnie z walizkami na plecach w stronę

Od pewnego czasu dają się
zaobserwować w Malborku trud 
ilości w zaopatrywaniu miesz­
kańców w chieb. Przed sklepa­
mi z pieczywem tworzą się dlu 
gie kolejki. Najgorzej przedsta 
wia się sprawa zakupu Chleba 
w sobotę, gdyż już 0 godzinie 
wpół do ósmej rano pieczywo 
jest wy,sprzedane i trzeba nie­
raz czekać cały dzień, aż do skle 
Pu zostanie dostarczony nowy 
transport, Malborska Spółdziel­
nia Spożywców nie bardzo wi­
dać przejmuje się tą ważną dla 
ogółu mieszkańców sprawcą. Wy 
starczyłoby uruchomić więcej 
piekarń, które w tej chwili sto 
ją nieczynne, a „trudny pro­
blem“ zostałby rozwiązany.

L. Ii.
Nazwisko znane redakcji. !

OD REDAKCJI: Sprawą poruszoną 
przez naszą czytelniczkę zajmie się z 
pewnością Prezydium MRN m. Mal­
borka. Uruchomienie większej ilości

piekarń, zlikwiduje trudności zaopatrz* 
niowe i pozwoli na terminowe dostawy 
chleba. Kierownictwo MSS wykazało w 
tym wypadku duże niedbalstwo.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. JAN STROBOSZ. Istotnie, po­

stępowanie ob. ob. Kołodzieja i Drabi­
ka zasługuje na napiętnowanie. Nale­
ży zwrócić się iv tej sprawie do Rady 
Narodowej, która z pewnością wska­
że Waszym sąsiadom na niesłuszność 
ich postępowania.

Ob. JAN SKRZYPKÓW SKI. Żąda­
ne informacje otrzymacie zwracając się 
do Zarządu Wojewódzkiego ZMP w 
Gdańsku, przy ul. Uphagena.

Ob. RULEWSKI BRUNON. Dyrek­
cja. W SUM nie przewiduje utworzenia 
działu nauczania zaocznego.

Ob. ŁUCJA GULSKA  -  TOLK­
MICKO. Po dokładnym zbadaniu 
sprawy, władze miejscowe powiadomiły 
redakcję, że zarzuty stawiane przez 
Was Gminnej Spółdzielni w Tolkmic- 
ku nie są słuszne.

M i k o ł a j  A s a n o w 54»
•it łownie jesionią i w zimie.

SEKRETARZ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ

miasta. Jasne, że o swoich walizach nie zapomnieli nawet w obliczu 
katastrofy statku. '

Widocznie Jowesa absorbowała stale jedna myśl o wznowieniu 
pretensji, toteż, gdy tylko ruszyło auto, natychmiast zwrócił się 
do Ponomariewa z zapytaniem,,czy nie uważa, ze wypadek „Glorii" 
dobitnie potwierdza słuszność wysuniętych przez niego roszczeń.

Ponomariew przejawił naturalnie gotowość kontynuowania mi­
łej dla niego rozmowy. Rozumował, że w jego osobie cudzoziemcy 
widzą przedstawiciela państwa, którym w ich oczach jest oczy­
wiście on i tylko on, Ponomariew a nie kto inny. Lecz w tym 
momencie przypomniał sobie, z jaką niechęcią ustosunkowali się 
do obcych interesantów i naczelnik i kapitan portu i sekretarz 
organizacji partyjnej, toteż postanowił zachować w podjętej na 
własną rękę rozmowie, pewną ostrożność:

Nord - ost, naturalnie, nie należy do spraw przyjemnych, 
ale w danym wypadku częściowo ponosi także winę i pan Mac 
Darty.

— No, Mac Darty otrzyma, co mu się należy — chłodno od­
powiedział Jowes, nie zwracając nawet uwagi na kapitana „Glo 
iii , który przysłuchując się rozmowie, nerwowo zaciskał wargi. — 
Nas, panie Ponomariew7, interesuje co innego, a mianowicie to, 
że jeśli w czasie szalejących sztormów przery7wa się w porcie ro- 
boty, to jasne, że i wy ze swej strony uważacie swój port za nie­
bezpieczny7,

— Tak, ale. sztormy nie trafiają się zbyt często. Mamy je tutaj

zaledwie parę razy w ciągu roku - 
Taki, jak dziś, to wyjątek.

— Ale traktujecie je jako bardzo niebezpieczne, skoro pan 
zarządził....

— Zdarza się czasem, że roboty wstrzymujemy...
— Mam rozumieć, że z reguły przerywacie pracę — nie tracąc 

swej myśli przewodniej, powiedział Jowes i z serdecznością do­
dał:

Jestem panu niezmiernie wdzięczny, panie Ponomariew. 
Naturalnie, pańscy koledzy będą obstawać przy swoim punkcie 
widzenia, a dla nas tym ważniejsze pozostanie pańskie bezstronne 
świadectwo. Przecież pan uczciwie zdecydował o przerwaniu pracy.

Ponomariew miał już teraz całkiem kwaśną minę i słychać 
było, jak dzwoniły mu zęby. Niemniej jednak brnął dalej, stara­
jąc się być jak nai bardziej grzecznym:

O, proszę... Jednakowoż przeważnie port w7 czasie sztor­
mów pracuje...

Jacobson, siedzący obok szofera, spojrzał w tym momencie 
przez lornetkę j zawołał:

Proszę patrzeć, port i teraz pracuje!
Ponomariew gwałtownie obrócił się twarzą w stronę portu. 

Na' przeciwległym brzegu zatoki, przy głównym nabrzeżu wrzała 
praca. Poruszały się dźwigi. Kołysał je wiatr, ale mimo to upor­
czywie przeładowywały towary. Nieco dalej, w pobliżu hanga­
rów samolotowych, dopiero co odremontowany „Orion“ nadawał 
wyjściowej sygnały. Tych sygnałów nie było słychać, ale Ponoma­
riew odróżniał białe kłęby pary nad syreną: jeden długi i trzy 
krótkie, szybko następujące po sobie. Czyżby naprawdę Żołudiew 
zamierzał na swojej łupince wypłynąć w tym czasie" na pełne
morze? Barża, na której zmontowano fabrykę betonu (wariackie 
przedsiębiorstwo pomysłu Wiatkina) była już zdruzgotana, tylko 
odłamki jej raz po raz wynurzały się z wody przy nabrzeżu.

C. d. Tl.
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